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OTTO HABSBURG, 


retendent do tronu austr- 

ckjeśo, ma wkrótce otrzy- 

mać pozwolenie na powrót 
do Wiednia. 


Aresztowanie dzierżawców fabryki Wienera 


Wczoraj zdołano odkopać kilka nadpalonych kości tragicznie 
zmarłych robotników.—Poszukiwania na miejscu katastroty 
trwają w dalszym ciągu 


CELIA RONO, 
tajemnicza tancerka angiel- 


ska, zamieszana w arefę 
Stawiskiego, została  aresz- 


_ Łódź, 30 marca. 
ag). Sprawa katastrofalnego pożaru 
gmachu fabrycznego M. A. Wienera w 
dalszym ciągu nie przestaje absorbować 
Łodzi, a to ze względu na trwające je” 
szcze poszukiwama za spalonemi zwło- 
kami. 

Wczoraj prokurator okręgowy p. Ka" 
łapski postanowił pociągnąć do surowej 
odpowiedzialności karnej właścicieli za- 
kładów przemysłowych w spalonym 
gmachu, którzy 

DOPUŚCILI SIĘ KARYGODNEJ 

NIEDBAŁOŚCI 
i pośrednio spowodowali tak tragiczne 
skutki pożaru. 

Stwierdzono bowiem, że w fabryce 
tei nie były zupełnie przestrzegane za- 
sady o ochrotie pracy i to właśnie po- 
ciągnęło za sobą tyle ofiar. 

Nakaz aresztowania wydany został 
w dniu wczorajszym. Bezpośrednio po- 
tem funkcjonarjusze policji udali się do 
właścicieli przedsiębiorstw przemysło* 
wych z ul. Południowej 59, braci Josko- 
wicz oraz Bergera. 

„. Nie zastano ich w domu, gdyż znaj- 
dowali się oni wszyscy na miejscu ka- 
tastrofy. Tam też funkcionariusze policji 
ARESZTOWALI ICH I PRZEWIEŹLI 

DO ARESZTU ŚLEDCZEGO. 
Wszystkim trzem grozi odpowiedzial- 
ność z art. 215 i 230 k.k. które przewi- 
dują karę więzienia do lat 5. 

Nie ulega wątpliwości, że tak energi- 
czna postawa władz przyczyni się do 
unormowania stosunków w fabrykach 
łódzkich, tembardziej, że po świętach 
Wielkiej Nocy  zlustrowane zostaną 
wszystkie zakłady przemysłowe, dla 
stwierdzenia jaki stan bezpieczeństwa 
pracy w nich panuje. Należy żywić na- 
dzieję, 'ż tak tragiczny w swych skut- 
kach pożar zdarzył się poraz ostatni w 
Łodzi. 

-Roboty przy rozbiórce nadwęglo- 
nych murów fabrycznych prowadzone 
są intensywnie i bez przerwy. Wczoraj 
popołudniu znów znaleziono pod gruza- 
mi, w pobliżu wewnętrznej ściany 
NIEWIELKI PŁAT SKÓRY Z WŁOSA- 
MI, POCHODZĄCY Z CZASZKI LUDZ- 
KIEJ I KILKA NADPALONYCH KOŚCI 

Z tego wynika smutny fakt, że o OG 
kopaniu całości zwłok niema mowy. 
W. tem straszliwem morzu płomieni, ja- 
kie szalało ma miejscu katastrofy ciała 
ofiar zostały tak spalone, że ejśli zdoła 
się jeszcze coś odkopać w gruzach, bę- 
dą to niewątpliwie tylko szczątki. 

Wczoraj Po południu przed spalonym 
gmachem fabrycznym zgromadzili się 
wszyscy ocalali robotnicy, Przyszli po 
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JUŻ SIĘ UKAZAŁ i jest wszędzie do 
nabycia 
45-ty numer popularnego tygodałka 


„Do: Tydzień Powieść: 


przynosząc całość powieści p. t 


„DLIPÓŁ RIJELII 


Humor, rozmaitości, rozrywki umy- 
stowe; 
(CENA EGZEMPLARZA 30 GROSZY. 


[wypłatę tygodniową, którą uskutecZ= |wyjątku mówią o okratowanych Oknacii |rzy, prosząc o dopilnowanie ' pogrzebu 


niat zarząd fabryk urzędujący w niena* |które nie poddawały się ich wysiłkom |ich nieszcęsnych towarzyszy pracy, 


ruszonym przez ogień małym budynku | w 
przy bramie wejściowej. Nastrój wśród |do śmierci w p 


robotników iest ciężki j ponury. 
Ze zgrozą opowiadają oni o pożarze 


i tylu rannych. j 40.1 
Robotnicy ci po wypłacie zwrócili 


i swych przeżyciach. | wszyscy bezisię do związków zawodowych włóknia- 
SDK REINA Z WY EAN CT AA Zd BAZAREK ANA SCE LR) 


Tajemniczy napad na tkacza 


Dwuch opryszków zadało mu kilkanaście ciosów no- 
żem.— Nieszczęsny tkacz walczy ze śmiercią w szpitalu 


Łódź, 30 marca. 

(ig) Dziś w nocy na ulicy Brzeziń- 
skiej miał miejsce niezwykle tajermmiczy 
napad bandycki. 

Około godz. 12 ulica była zupełnie 
pusta. Szedł po niej tylko jeden prze* 
chodzień, 20-letni tkacz Stanisław Ja* 
strzębski, zam. na ul. Ogrodowej nr. 28 
Szedł szybko, zdążając w kierunku swe 
go domu. 

Nagle, gdy był już w pobliżu domu 
Nr. 58, z wnęki bramy wyskoczyło 2-ch 
osobników. Na głowach nosili cykli- 
stówki, tak głęboko nasunięte na oczy, 
że rozpoznać ich twarze było niepodo- 
bieństwem. Nim Jastrzębski zdołał się 
zorjentować w sytuacji, już obydwaj 


nieznajomi znaleźli się koło niego. 


— Ręce do góry! — padł okrzyk: 


jomymi osobnikami, rzucił się na nich z 
pięściami. Ale w tej chwili w rękach 
opryszków zabłysły noże. Z furią na” 
tarli oni na Jastrzębskiego, zadając cło- 
sy na oślep i po kilku minutach Ja- 
strzębski, ciężko ranny, zalewając się 
krwią, runął na brak uliczny. - 
Zemdlonego znalazł w kilkanaście 
minut później inny spóźniony przecho- 
dzień. Widząc iego stan zaalarmował 
natychmiast pogotowie ratunkowe. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że gdy przy” 
był na miejsce, już nie było śladu po ta- 
jemniczych napastnikach. i 
Karetka pogotowia przybyła- bardzo 
szybko. Lekarz stwierdził szereg głębo- 
kich ran kłutych w kłatce piersiowej, 
między żebrami, w łopatkach i w głowie 
W stanie b. groźnym przewieziono ran- 


Jastrzębski nie posłuchał wezwania. Į nego do szpitala św. Józefa. W drodze 
Sądząc, że uda mu się uporać z niezna-l do szpitala ranny ocknął się na chwilę 
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Mordercy sędziego Prince'a 


Ujeci przez policję francuską 


Paryż, 30 marca. 

Opinia francuska znajduje się jesz- 
cze pod wrażeniem aresztowania mor- 
derców radcy Prince'a. Dochodzenie 
władz w kierunku ustalenia sprawców 
tego morderstwa prowadzone było. nie- 
zwykle intensywnie. W ciągu ubiegłej 
nocy przesłuchjwano szereg osób, za- 
mieszanych w tę aferę, poczem władze 
wydały nakaz aresztowania barona 
Gaetana Heron de Lussats, Pawła Ven- 
ture'a į Franciszka Spirito. 

Wszyscy aresztowani znani Są po- 
licji z tego, że prowadzą wytworne ży 
cie a dochody jch są nieznane. 


Venture znamy jest jako „Król nic- 
poniów“. Wszyscy aresztowani pozo* 
stawali w kontakcie ze światem prze- 
stępczym. Jak przypuszczają dzienni- 
ki, aresztowanie morderców sędziego 
Prince'a nastąpiło na skutek rewelacji 
słynnego Angelo, który obracał się 
wśród przestępców oraz był równo- 
cześnie koniidentem policji. 

Domniemani mordercy sędziego. na- 
razie wypierają się winy, twierdząc, 
że ze sprawą tą nie mają nic wspólne- 
go. Przesłuchiwanie jch odbywa się w 
dalszym ciągu. Kato 


Sensacyjna ucieczka z murów więziennych 


stałego bywalca szarego domu 


Bydgoszcz, 30 marca. 

(sm) Głośna była swego czasu ucie- 
ezka dwuch aresztantów z wiezienia w 
Margoninie. W więzieniu tem odbywał 
jednoroczną karę za kradzież niejaki Ste 
fan Itczak. Był on już poraz ósmy „£0- 
ściem' murów więziennych. 

Ponieważ ósma ta kara ciążyła mu 
bardzo, więc postanowił wraz-ze swym 
współtowarzyszem celi, Wincentym 
Jagodzińskim, zbiec z wiezienia. 

Pewnej ciemnej i pochmurnej nocy 
rozebrali znajdujący się w. celi piec ka- 


ilowy, potem przez otwór od paleniska 
wydóstali się na korytarz. Stamtąd po 
ukręceńju pogrzebaczem kłódki przy 
drzwiach klatki schodowej, wyszli na 
strych a następnie na dach, skad ucie- 
kli do ogrodu i wkrótce znaleźli się na 
wolności. ZĘ 

Władze policyjne ujęły jednak wkrót- 
ce uciekinierów, z których jeden Stefan 
ltczak — stanął przed Sądem Okręgo- 
wym: s 

Sąd skazał ltczaka na siedem miè- 
sięcy więzienia. / 


i 


czasie pożaru į które przyczyniły się {Związki zainteresowały się tą sprawą. 
łomieniach trzech osób |Pogrzeb będzie urządzony z całą oka” 


załością. Weźmie w nich udział cały 
proletarjat fabryczny naszego miasta. 


i wówczas opowiedział o dwuch niezna 
jomych napastnikach. Twierdził, że wi- 
dział ich poraz pierwszy w swem życiu 
i mie zna ich zupełnie, a nasunięte głę- 
boko na oczy czapki uniemożliwiały mu 
nawet zapamiętać ich rysy. EP 
_ * Policja wszczęła energiczne docho- 
dzenie, celem wyświetlemia tajemnicze- 
go napadu, 


AN 


Wielkie zakłady prze- 


mysłowe 
pastwą płomieni 


2 Paryż, 30 marca. 
"(t) W Leers wybuchł katastrofalny 
pożar. Prawdopodobnie wskutek krót- 
kiego spięcia powstał pożar w fabryce 
ręczników. Akcja ratunkowa była nie- 
zwykle utrudniona i całe olbrzymie za- 
kłady przemysłowe doszczętnie spło- 
nęły. Straty wynoszą pięć milionów 
franków. 1 


Brat Insulla 
wydany St. Zjednoczonym 


„New. York, 30 marca. 

(t) Władzom amerykańskim wyda- 
ny został brat znanego oszusta Samu- 
ela Insula — Martin Insul. Bv? on po- 
szukiwany przez władze za takie same 
nadużycja. Martin Insul ukrył sie w Ka 
nadzie w Toronto, gdzie go jednak gd- 
nalezjono i odstawiono do granicy. 

„Ponieważ Martin Insul jest nbywa- 
telem angielskim, po odsjedzeniu kary 
więzienia zostanie wydalony ze Stanów, 
Zjednoczonych. ! ~)! w 


Bójka na noże 


"przy ulicy Piaseczne] 
Łódź, 30 marca, 

(ig) Wczoraj późnym wieczorem po- 
wracali do domu, ulicą Piaseczną, dwaj 
bracia Franciszek i Zygmunt Paterowie 
W. pobliżu domu na ul. Piasecznej 21 
zaczepili ich jacyś dwaj nieznani ludzie 
i sprowokowali awanturę, 

Kłótnia rychło przemieniła się wi 
bójkę. Nieznajomi dobyli noży i rzucili 
się na braci Paterów, zadając im sze<' 
reg ran kłutych głowy. Na krzyk napa-, 
dniętych pośpieszyli z pomocą inni prze 
chodnie, a wówczas napastnicy zbiegli. 
a Ofiary. napadu opatrzyło pogotowie, 
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~ jak mnie było dobrze wówczas,” 


przyczynami. 
się Pani i ten smutny fakt jest prawdzi- 
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Wolna Grubuna 


Pieniądz mie jest wszystkie 


Serca miisi mie 
brzełeuazoa 
Smutna Ala z Mątew nad Notecią, 
Drogie dziecko i na Panią przyjdzie ko- 
lejj Przyjdzie czas, kiedy zrozumie Pa- 
mi, co to jest szalona tęsknota, niewytło 


„/maczome izy, radosne wzruszenie it . d 


Będą również chwile, w których przy- 
pomni sobie Pani swój obecny stan bez- 
troski i pomyśli:„jaka ja byłam naiwna, 
U- 
czucie, drogie dziecko, przychodzi éa- 
mo nigoczekiwanie i to z tej strony, z 
której go się najmniej można spodzie- 
wać. Niech Pani tak bardzo nie tęskni 
do przeżycia, które nada Jej piętno po- 
wagi i pozostawi niezatarty ślad. To 
przyjdzie samo z czasem. A tymczasem 
nie mając powodu do smutku i west- 
chnień pod żadnym adresem, może Pani 
bujać swobodnie i być wesoła i nieskrę* 
powana żadnemi więzami. Życzę Pani, 
ażeby ten okres wesołości i beztroski 
potrwał jaknajdłużej, 

„Pani Franka D, w Poznaniu, Przykro 
mi, że nic Pani poradzić nie jestem w 
stanie, mimo, że odczuwam  dośkonale 
Pani ból i żal. Gdybym była wszech- 
mogącą wróżką, lub posiadała  czaro- 
dziejską laseczkę, uzdrawiającą chore 
serduszka, przesłałabym ją Pani, Wi- 
dzieć, jak uczucie, które wywołało w 
naszem sercu wielki oddźwięk, powoli 
zaczyna zamierać — to bardzo boli Mo 
że jednak myli się Pani. Może to, co 
bierze Pani za obojętność, jest tylko 
chwilowym brakiem zainteresowania, 
spowodowanym jakiemiśs specjalnemi 
Jeżeli jednak nie myli 


wy, niechże. się Pani ze wszech sił po- 
stara opanować, zdusić w sobie zmorę 
uczucia, ból i żal i, zapomnieć, Łzy i 
błagania wzniecić mogą tylko chwilową 
litość, która przecież nie zastąpi daw- 
nego uczucia, Niech Pani jednak posta- 
ra się zobaczyć ze swoim znajomym i 
zapytać go o powód jego milczenia. 
Może na widok Pani odżyją dawne 
wspomnienie, i wzniecą pożar serca z 
wątłej, tlejącej tam jeszcze ikry, 80 ki- 
lometrów odległości — to przecież nie- 
wielka przestrzeń do przebycia dla ser- 
traf które cierpi į tak bezgranicznie tę: 
skni, 

P. Kazimierz D, w Katowicach, Fe, 
Panie Kazimierzu, czy to tylko zamożne 
dziewczęta można kochać? Los spłatał 
Panu paskudnego figla, ot í zakochał 
się Pan w ładnej, ale ubogiej. 
bóstwo hańbi do tego stopnia, że nie- 


zamożna panna nie nadaje się na żonę! mieście, lecz na polance podmiejskiej, 
dla człowieka materialnie nieźle sytuo- Przyczem 


i 


| 


Czyż u-| zadowoleni, 


wanego, jakim jest Pan przecież? Gdy | 


by wszyscy mężczyźni mieli podobne cofany z obiegu 

zapatrywania, większość dziewcząt po- rodni brat — wóz z typu tych, jakie sąjswego byłego męża, Ernesta Streeta — 

zostałaby staremi pannami, podczas gdy 

lepiej sytuowane dziewczęta mAT — Zmiana nie skrzywdziła żadnego tyki. 
(z 


mieć aż po kilku mężczyzn. (Zamożnyc 


dziewcząt jest w dzisiejszych czasach nest miał troje dzieci, dwie córeczki i 
e]. Niech się Pan jednak zmie- syna; taką samą trójką również obda- 
Panie Kazimierzu. Pieniądz nie daje rzył mmie los, tak, że 


niewiele). 
ni, i 
szczęścia, a przytem potrafi się ulat- 
niać, y Pójść za głosem serca — oto jest 
jaknajlepsza rada. Serce jest nieprze- 
kupne i ono zawsze dobrze poradzi, 

_ Cierpiąca córka w Królewskiej Hu. 
cie, Droga dziewczynko, rozumiem Pa- 
nią doskonale i w pełni z Nią współczu- 
ję. Zmienić naturę ojca Pani, człwie- 
ka bądź co bądź starszego, będzie zada 
niem dość trudnem. Kto przez tyle lat 
nawykł do lekkomyślnego trybu życia, 


z trudem potrafi go zmienić. Może jed-, zmiana pojęć w kwestji tak zwanej sta- 


mak to, co nie udało się matce i żonie, 


powiedzie się właśnie córce. Czasami 
dorastające córki mają wielki wpływ na 
ojców, którzy nie wstydząc się żony i 
znajomych, poczynają odczuwać coś na- 
kształt wstydu przed niewinnemi oczami 
patrząceśo z wyrzutem dziecka, Niech 
Pani zatem spróbuje, Droga dziewczyn- 
ko, podejść do ojca trzeba z wielkiem 
zrozumieniem, cierpliwością, miłością i 
wybaczeniem, Nienawiść wywoła tylko 
niechęć do Pani 1 do Matki Pani, jako 
przypuszczalnej moralnej sprawczyni 
zła. Łagodna perswazją i dobremi, pel- 
nemi czułości słowami zdziała Pani © 
wiele włęcej, aniżeli wyrzusami i łzami, 
Wyrzuty i łzy działają bowiem na męż- 
czyzn w sensie wjemnym. Dla zagłusze- 
nia własnego sumienia, poprostu wycho 


dzą z domu. Musi Pani podejść do ojca, |ła Pani światło dzienne, 


| angielsku brzmi „Uncle Sam“. 


„Niepotrzebni ludzie” w Hollywood 


Bezlitosny dźwiękowiec pochłania coraz więcej ofiar wśrod b. znakomitości ekranu 
Zazdroszczą... Rudolfowi Valentino, który zmarł w rozkwicie sławy 


(z) Film dźwiękowy oraz szybko zazdroszczą Rudofowi Valentino, który 
przemijająca sława gwiazd ekranu prze- | zmarł w rozkwicie wielkiej kariery ar- 
rzedzły znacznie szeregi wybitnych ar- | tystycznej. : 
tystów kińtowych. Pisma donoszą, iż A teraz byłe gwiazdy, zarabiające 
sławny amant dawniej zawrotne sumy, wyszły już cal- 
John Gilbet, piewszy patner Grety Gar- |kowicje „z obiegu”, 
bo, znałazł się w kłopotach finansowych. Olbrzymie honorarja, wypłacane ar- 

Artysta ten, któremu płacono w tystom filmowym, były w rzeczywisto- 
250.000 dolarów za każdą rolę w nie* /Ści znacznie niższe, aniżeli fama głosiła. 
mym filmie, jest ofkarą dźwiękową. Oczywiście kwota 10.000 dolarów tygo- 
Głos jego nie spodobał się publiczności dniowo, pobjerana przez licznych Szczę- 
amerykańskiej. . Była znakomitość po- śliwców z Hollywood. wydaje się na 
dzieliła los wielu innych ofiar dźwię= pierwszy rzut oka fantastyczna. O ile 
kowca. Chwiłowo jeszcze nie usunął się | jednak zważymy, że z jednej strony ar- 


każdej szanującej się gwiazdy lub gwiaz 
dora stanowią koszty reprezentacyjne, 
koszty na reklamę Oraz organizowanie 
„powodzenia. 

Konstancja Bennet naprz. płaci 1.000 
dolarów miesięcznie za „urablanje Opinii 
prbiicznej”. Bardzo kosztowny jest rów= 
nież udział gwiazd filmowych w baza- 


irach dobroczynnych, Dla zachowania 


on całkowicie w cień dzięki Grecie Gar- tyści filmowi pracują nie 52, lecz tylko! 
bo, która stara się o pracę dla swege 40 tygodni w ciągu roku, że 10 procent sku“ gwiazdy, t. j. cały sztab służby z 


byłego partnera. 
Zgasła gwiazda również pięknego ta, połowę zaś ich zarobków pochłania- 
Rod la Rocqa; zachodzi też gwiazda ją podatki, — dojdziemy do wniosku, iż 
czarującego „poganina* — Ramona Na- z tych dziesięciu tysięcy dolarów pozo- 
warro, „Złodzieja z Bagdadu“ — DOn- | staje „Zaledwie“ zgórą 3-000 dolarów 
glasa Fairbanksa a nawet „Niepotrzeb- ; tygodniowo. 
ego człowieka“ — Janningsa. Ale „skromna“ pozostałość nie może 
Znakomitości filmowe, zdałące sobie być w całości zużyta przez artystę. al- 
sprawę z krótkotrwałości swej sławy, bowiem znaczną pozycję w budżecie 


popularności artyści zmuszeni są skła- 
dać bardzo hojne ofjary na rzecz wszel* 
kiego rodzaju wdów, sierot, bezrobot* 
nych i t. d. 

Jeeżli wreszcje weźmiemy pod twa- 
gẹ tryb Życia, odpowiadający „stanowi- 


ich poborów potrąca się na rzecz agen" niezmiennym sekretarzem na czele, u- 


trzymanie samochodu j t. p., nietrudno 
zrozumieć, iż zawrotne honorarja szyb- 
ko topnieją i „dymisjionowane* gwiaz* 
dy przeważnie nie mają żadnych osz” 
czędności, to też przed tymi nielicznymi 
wybrańcami losu. tak samo, jak przed 
zwykłymi śmiertelnikami, staje widmo 
nędzy w całej swej realnej grozie. 


„Wuj Sam“, „John Bull“ i „Michel“ 


Trzy historyczne postacie, reprezentujące amerykanów, anglików i niemców 


stawcą mięsa dla żołnierzy amerykań- 
skich był niejaki Sam Wilson. 

Był to poczciwy staruszek z miasta 
Troy w stanie Nowy Jork. Ze względu 
na stań wojenny dostawa mięsa odby- 
wała się nieregularnie, a nad transpor- 
tami czuwały oddziały wojska. Również 


(sb) Pragnąc określić typ rdzenne- 
go amerykanina, używamy zazwyczaj 
utartego wyrażenia „Wuj Sam“, co po 


Skąd się jednak wzięło to określenie, 
o tem wie niewielu. Gdy Stany Zjedno- 
czone, walczyły o swą miezależność, do- 


ERES A E A E KOZIE ZU TEJ ZET FRZ TEZIE E SZE SEA 
MMO 


Zamienili sie.. żonami i dziećmi - 


Po zawarciu niepowszedniej „tranzakcji* w obydwu 
rodzinach zapanowała idealna harmonja 


(z) „Daily Express" opisuje nieco-]  Nietylko rodzice, lecz i dzieci nie 
dzienny wypadek, jaki rozegrał się w|zgłaszają żadnych pretensyj z powodu 
Anglji w miejscowości Chesterfield, — | niezwykłego „kontredansu* rodzinnego. 
Dwaj bracia - górnicy, 35-letni Ernest | Obie rodziny mieszkają nadal w błiskiem 
Street i 34-letnf Cecil Lowder sąsiedztwie, dzieci się przyjaźnią i che: 

zamienili się nietylko żonami, lecz |dzą razem do szkoły. Również stosunki 

i swem potomstwem. pomiędzy braćmi i ich zamienioneni 
I ka dziwna, eż kie bez podr małżonkami nie pozostawiają nic do ży- 
uczestnicy „tranzakcjł* są najzupełniej | czena. s 
| Wszyscy zgodnie ośwładczają, iž 
wzajemne pożycie małżeńskie stało się 
idealne od chwili, gdy wpadłi na pomysł 
zamiany swych żon. 
Lowder wraz ż rodziną zajmuje wy” — Cenię go bardzo, jako sąsłada — 
“autobus, zaś jego przy-|mówi Sara Street, wskazując w stronę 


Obie rodziny mieszkają nie w samem 


używane przez wędrowne cyrki. lecz jako mąż, był niżej wszelkiej kry- 


as — oświadcza Cecil Lowder — Er- Army Lowder podziela całkowicie po” 
głąd bratowej, oznajmiając, iż poprostu 
omylil się w swoim czasie, wybierając 
riewłaściwych partnerów życia. Gdy 
dzieci nasze różnią się tylko niecó błąd ten został naprawiony, zapanowała 


wiekiem, w obydwu rodzinach prawdztwa idylla. 


50-letni „starzec“ i 30-letnia „matrona“ 


Pojęcie „starości“ uległo w ciągu ostat- 
niego wieku zasadniczej zmianie 


(sb) Uczony angielski — profesor dr. Dowodem tego jest, Mefisto objecy” 
Hall z) en ostatnio, że w ciągu | wał Faustowi odmłodzenie go o 30 lat. 
ubiegłego stulecia nastąpiła wielka | Faust, który mógł! mieć około 50-tki, 
czuł się zgrzybiałym starcem. © 

Dalszym dowodem, na „który powo- 
tuje się dr. Hall jest fakt, iż wśród bo 
haterów Tołstoja powieści „Anna Kare- 
nina" występuje 55-letni starzec. 

Dziś natomiast traktowanie '55-let- 
iak dobra i czuła siostra miłosierdzia | niego człowieka, jako starca wydaje się 
do człowieka chorego. Z troskliwością, | nam śmieszne. Król szwedzki, małący 
ciepłem i wielką wielką  cierpfiywością. przeszło 60 lat gra codzień w tenisa, a 
Zdarzać się bowiem będzie często, że to ; ludzie 55-letni są jeszcze czynnymi pra- 
co Pani uważać będzie za zupełne zwy- cownikami we wszelkich dziedzinach. 
cięstwo, będzie tylko wstępem do nie-| Podobna zmiana nastąpiła również 
go. Mogą następować nieprzewidziane | jeśli chodzi o kobiety. Według Balzaca. 
recydywy. Z tem trzeba się liczyć. Ale | kobjeta, mająca lat 30, przeżywa t. zw. 
jedno tylko droga, mała dziewczynko, | „wiek niebezpieczny”. 
nie wolno tracić cierpliwości i nie wol- Dziś za matrone uważana jest nie- 
no się niczem zrażać, Nie wolno Pani | wiasta conajmniej 60-letnia, 30-to i 40- 
również zapominać, że człowiekiem tym letnie niewiasty ubieralią się dziś mod- 
jest ojciec Pani, którego cząstkę krwi nie, dbaja o „linje“ i nierzadko trudno 
ma Pani w sobie, dzię 


rości. Dr. Hall wykazał, że jeszcze 
przed stu łaty, a więc za czasów Goet- 
hego. człowiek 50-letni uważany był 
luż za starca: 


niej młodszej córki 


sam Wfison czuwał nad dostawą żyw” 
ności. Wkrótce stał się on osobistością 
niezwykle popularną wśród żołnierzy. 
Pojawienie się jego witano o krzykamł 
radości, albowiem przybycie Wilsona 
oznaczało dla żołnierzy zwiększone por- 
cje mięsa, 

Poczciwego staruszka nazwano 

„Uncle Sam", | 

Żołnierze mówili żartem, iż litery 
„U. S.”, wypalone na beczutkach mięsa, 
a oznaczające „United States" (Stany 
Zjednoczone) były w rzeczywistości ję- 
go iniejalami, i 

W roku 1816 opublikował Jack 
lan dziennik wojskowy sztabu amery- 
kańskiego. Wówczas wyrażenie „Wuj 
Sam“ użyte zostało po raz pierwszy. 
W ten sposób określano dostawy woj- 
skowe. Potem dopiero spopularyzowa= 
ło się i dziś „Uncle Sam“ służy jako 
przydomek dla całych Stanów Zjedno” 
czonych. ; 

Miasto Troy wystawiło Wilsonowk 

„pomnik, 

Podobnie łak „Uncle Sam“, popular- 
ne jest wyrażenie „John Bull”, służące 
do określenia anglików. Jest to jednak 
postać urojona. W roku 1712 napisał 
szkot, dr. John Arbuthnot, lekarz przye 
boczny królowej Anny satyrę, n. t. 
„Diabelska sprawiedliwość”. 

Występowały w niej wszystkie ra 
rodowości, a reprezentantem Anglil był 
John Bull. Ponieważ postać ta cieszyła 
słę wielkiem powodzeniem. napisał Ar- 
buthmot osobne dzieło, p. t. 

„Historia John Bulla‘, 
które było uzupełnieniem | rozszerze- 
niem postacj z utworu „Diabelska spra- 
wiedliwość* $ 

Wkrótce John Bull stał się żartobli* 
wym przydomkiem anxlików 1 synoni- 
mem szczerości i dobroci. 
również swe historyczne podłoże, W trz 

Wyrażenie 
„Niemiecki Michel" ma również swe hl- 
storyczne podłoże. W frzydziestoletniej 
wojnie brał udział generał Hans Michel 
Flias, Prowadził on żywot nełen przy- 
gód, a w wojnie 30-letniej odznaczył się 

jako dzielny żołnierz. 

„Niemiecki Michel“ było wówczaś 
uosobieniem siły i męstwa. Dopiero Z 
biegiem lat zaczęto go używać na okre- 
ślenie podtatusiałego niemca. z nieode 
łączną długą fajką, kuflem piwa i „szła 


mryca", 
O Ó nn 


któremu ujrza- | odróżnić 40-letnia matkę od dwa razy od pij AWAY 
| 0002000000000000000000000000000 
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Owocarnie i mleczarpie 


będą otwarte do godz. 11 wie- 
czorem od 1 kwietnia 


Łódź, 30 marca. 

(it) Jak się dowiadujemy, starostwo 
grodzkie w Łodzi wydało wczoraj za- 
rządzenie w sprawie zmian godzin han- 
dln niektórych przedsiębiorstw w Łodzi 
po dniu 1 kwietnia, t.j. 
Wielkiej Nocy. 

W myśl tego zarządzenia, wszystkie 
kioski z wodą sodową, owocarnie i mle- 
czarnie które dotychczas musiały być 
zamykane o godzinie 7-ej wiecz. od przy- 
szłego tygodnia mogą być otwarte od 
godz. 1l-ej w nocy. Pozostałe przedsię” 
biorstwa obowiązuje w dalszym ciągu 
nakaz przerywania pracy*o godz. 7-ei. 
ESTRADA GEE R 


Dokąd pójść wieczorem? 


Dziś i jutro wszystkie teatry i kina 
są nieczynne. 


kontrola zakładów prze” 
mysłowych 


przeprowadzona będzie po 
świętach 


Łódź, 30 marca. 

(it) Jak się dowiadujemy, bezpośred- 
nio po świętach Wielkicj Nocy inspek- 
torat pracy przeprowadzi na terenie 
Łodzi kontrolę we wszystkich 'zakła- 
dach przemysłowych, celem stwierdze- 
nia czy nie są w nich, wbrew przepi- 
som, zatrudniani małoletni. 

Kontrola przeprowadzona zostanie 
przez wszystkich inspektorów pracy na 
terenie jch obwodów. W razie stwier- 
dzenia przekroczenia, winni karani bę- 
dą wysokiemi grzywnami, 


skiem. — 
Kowel, 30 marca. 


po świętach |. 
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Zaleca się codziennie wie- 
czorem, a także „w ciągu 
dnia przed wyjściem na 


AV NIVEA 


80.111 


f POKE Spot 


i dok 
KREN O powietrze natrzeć do 


PEB 


Moto 


dnie twarz i ręce Kremem 
Nivea. Wtedy nie zaszko- 


x.» HE RTZ OKA a z 


NIVEA 


dzi żadna niepogoda i nie 
potrzebujemy ukrywać 
rąk ani twarzy. Poza- 


fa- zdroszczą nam wszyscy 
wygładzonej i Niveą 
wypielęgnowanej cery, 


ECO, Spółka Akcyjna w Poznaniu 


ódź podznakiem wi 


Remont ulic i domów. — Białe plamy płotów 
powinny wreszcie zniknąć. — Kiedy rozpocz- 


osny 


nie się polewanie ulic? 


Łódź, 30 marca. 
Łódź zaczęła się już stroić w wiosen 
ne szaty. Na wszystkich ulicach widzi- 
my dozorców, troskliwie smarujących 
płoty licznych niezabudowanych pla- 
ców białem wapnem. Opryskiwane wap 
nem są również Ścieki uliczne, napra- 
wiane są chodniki, frontony domów. 
To strojenie się Łodzi przypomina 
wszakże rozporządzenie władz admini- 
stracyjnych, wydane przed dwoma laty 
w trosce o wygląd zewnętrzny miasta. 
W pierwszym roku przypilnowano jego 
wykonania, dziś zapomnieli o niem 
wszyscy. 
Chodzi o to mianowicie, by znufkły 


Nieszczęśliwą Rajzlę, w stanie gro-| meldował w komisariacie o swym czy- 
Niebywały wypadek wydarzył się| źnym, odwieziono do szpitala sejmiko-| nie, po przesłuchaniu, zwolniono, 


w Kowlu, wywołując duże poruszenie | wego. Grozi jej utrata wzroku. 


wśród tamtejszych mieszkańców. 

Przed dwoma tygodniami ożenił się 
niejaki W. Bachwach, zamieszkały przy 
ul. Warszawskiej, z panną, w której ko- 
chał się od lat. Zajęty prowadzeniem 
interesu handlowego, młodv małżonek 
nie mógł udzielać się ubóstwianej żonie 
Rejzli ji pozostawiał ją bardzo często 
samą, 

Usłużni sąsiedzi i znajomi nie omie- 
szkali jednak zwrócić jego uwagi na 
znajomość pięknej Rejzli z pewnym 
młodzieńcem kowelskim. 

Bachwach zainteresował sie tą spra 
wą i przekonał się,e że żona zdra- 
dza go. 

W dniu onegdajszym oczekiwał po- 
wrotu swej żony do północy. Gdy przy- 
szła zapytał ją skąd wraca? Żona od- 
mawiała wyjaśnień, a Bachwach, pod- 
niecony, chwycjł butelkę z kwasem siar | 


Mściwego małżonka, który sam za- cji. 


3-letnie dziecko w kotle z wrzącą wodą 


Trascsiczme słcunikci Dbræaiscu dozoru 


Nowy Sącz, 30 marca. 
Niejaka Rozalia Czopówna prała bie- 
liznę u swej chlebodawczyni Anny Szo- 


lest w Krynicy-Zdroju. Podczas pracy| wpadł do kotła i doznał tak strasznych 
Czopówna wyniosła kocioł z wrzącą poparzeń, że po kilkugodzinnych mę- 


wodą na korytarz, poczem wróciła do 


Katastrofa w kopalni w „Łaziskach Górnych“ 


Pomocnik rąbacza poniósł śmierć na miejscu 


' Katowice, 30 marca. 
Wczoraj wieczorem na kopalni 
Aleksander Książątko Brady“ w Łazis- 


kach Średnich miała miejsce katastrofa ;tunkowej zwłoki wydobyto. Przyczyny 


czanym i chlusnął całą zawartość nie- | górnicza. 


wiernej żonie w oczy. 


Wskutek oberwania się stropu wę- ' urzędu górniczego inż, Wicherkiewicz. 


| bardzo dużej mierze. 


| M 


Wypalił oczy wiarołomnej żonie 


Straszna tragedia po dwutygodniowem pożyciu małżeń- 
dradzony małżonek oddał się w ręce policji 


wreszcie z ulic Łodzi ohydne białe pla- 
my, w postaci wysmarowanych wap” 
nem płotów. 

Łódź jest brzydkiem miastem. Na to 
niema radyinie będzie w najbliższych 
jeszcze latach. Ale istnieją środki, które 
w pewnej mierze mogłyby tę brzydotę 
pomniejszyć. W trosce o to, władze ad- 
ministracyje zarządziły w swoim cza- 
'sie, by wszystkie płoty były poimałowa 
ne na kolor zielony. Mamy w Łodzi bar 
dzo wiele niezabudowanych placów i 
gdybyśmy pomalowali płoty ładną zie- 
loną farbą, wygląd miasta zyskałby w 


Tymczasem w Łodzi utarł się zwy- 


nn A i | ți 


Znajduje się on pod nadzorem poli- 
| 


swego zajęcia. 
W pewnym momencie bawiący się 
na korytarzu 3-letni synek Szolestowei 


czarniach wyzionął ducha, 


gla zasypany zosta! pomocnik rębacza, 
Józef Zmarzły. Poniósł on Śmierć na 
miejscu. Po półtoragodzinnej akcji ra- 


wypadku bada z ramienia okręgowego 


z O A a c c 


nonna S frzelał do dziewezyny na postrach... 


Odpalony konkurent posiedzi 1 i pół roku więzienia 


Likwidacja zafargu 
z lekarzami ubezpieczalni 


Łódź, 30 marca. 

(it) Jak się dowiadujemy, w dniach 
najbliższych zlikwidowany zostanie za- 
targ lekarzy w ubezpieczalni społecz- 
nej, wynikły na tle ustalenia wysoko” 
ści wynagrodzenia dla lekarzy. 

W tym celu powołana została ko- 
misja arbitrażowa, w skład której we” 


szli z ramienia związku lekarzy dr. Mi- | jj 


sjon į dr. Frenkiel, a z ramienia ubez- 
Pieczalni naczelnik Lenge i 
Langer. Komisia odbyła wczoraj pierw- 
sze posiedzenie, na którem postanowio- 
mo powołać na superarbitra b. ministra 
opieki społecznej p. Rożnowskiego. Po- 
nieważ postanowienia komisii arbitra- 
żowej mają obowiązywać obie strony— 
po świętach zatarg zostanie zlikwido- 
wany, 


Lublin, 30 marca, 

W porze wieczorowej siedziała w 
swem mieszkaniu w Klementowicach, 
pod Puławami, Małgorzata Sobiesiak, w 
towarzystwie córki swej Marjanny. Na- 
gle padło kilka strzałów i dał się sły- 
szeć brzęk Szkła. Jednocześnie Marian- 
na poczuła ból w okolicach prawej ło- 
patki i zemdlała. Domownicy wybiegli 
na dwór, lecz nikogo już tam nie ujrze- 


f Podejrzenie padło odrazu na Andrze- 


inspektor | ja Kozaka, który — otrzymawszy od- 


kosza od Marianny — niejednokrotnie 
groził jej zemstą. Aresztowany, Kozak 
przyznał się do strzałów, lecz tłuma- 
czył się tem, że strzelał na postrach, nie 
zamierzając ugódzić dziewczyny. 

Sąd okręgowy w Lublinie rozpatrzył 
iego sprawę. Uznając, że Kozak strzelał 
w stanie siliego wzruszenia, skazano go 
na 3 lata więzienia. $ 

Na skutek apelacji, Sąd Apelacyjny w 
Lublinie rozpatrywał tę sprawę i zmniej- 
szy! Kozakowi karę do półtora roku wię” 
zienia. 
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Matki! Zapisuje niemowista do „Mropli Miela 
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czaj smarowania płotów wapnem. Nie- 
ma nic bardziej obrzydliwego, jak te 
białe plamy, przecinające monotońną 
szarość murów domów. 3 

W pierwszym roku, gdy starostwo 
grodzkie wydało to zarządzenie, przy” 
pilnowano, by płoty były istotnie poma 
lowane właściwie. Już wówczas jednak 
zauważyliśmy tendencję do omijania roz 
porządzenia, która wyraziła się tem, iż 
do kubła z wapnem wsypywano trochę 
zielonej farby i tem zabarwiono wap- 
nem smarowane płoty. Były to jednak 
wypadki sporadyczne. Następnego roku 
zapomniano o rozporządzeniu, które nie 
zostało odwołane i w dalszym ciągu obo 
wiązuje, a w roku bieżącym, w tym ty- 
godniu, rozpoczęto znów chlapaninę pło- 
tów wapnem. : 

Nie potęgujmy brzydoty naszego 
miasta. Władze miejskie į tak wiele wy 
siłków kładą obecnie na podniesienie 
wygłądu Łodzi, nie trzeba więc jm w 
tem przeszkadzać. Trochę dobrej woli, 
a dozorcy niewielkim kosztem pomalują 
wszystkie płoty na zielono, przyczy” 
niając się w ten sposób do upiększenia 
Łodzi, i s 

Jeśli już mówimy o dozorcach, wspo 
mnieć należy o jeszcze jednej sprawie: 
Latem i wiosną obowiązuje przepis po- 
lewanja ulic. Chodzi o to, by podmuchy 
wiatru nie powodowały tumanów ku- 
rzu na ulicy. Nie jest to jednak bynaij- 
mniej związane z datą kalendarzową. 
Polewać ulice trzeba wówczas, gdy 
słońce dogrzewa i jest kurz na ulicach, 
obojętnie czy jest to sierpień, czy ko- 
niec marca, 

W tym roku wyjątkowo wcześnie za 
witała do nas wiosna. Od dwuch tygo- 
dni mamy codziennie piękne, słoneczne 
dni. Zapomnieliśmy już dawno o zimie i 
tysiące spacerowiczów wychodzi w por 
łudnie na ulicę, by wygrzać się na coraz 
silniejszem słoneczku. 

Ulice są już dawno zupełnie suche. 
I gdy wczoraj, o godzinie 4 po poł. zer- 
wał się wiatr, przechodnie zasypani zo- 
stali olbrzymiemi tumanami kurzu. W, 
pewnej chwili aż szaro zrobiło się w po- 
wietrzu. zyj | 

„ldą Święta, cała Łódź wylegnie na 
ulice. Trzeba więc zawczasu przypom* 
nieć o obowiązku polewania ulic w okre 
ślonych godzinach. (i). i 


Niemcy zabronili wy- 
świeflania filmu, 


w którym główną rolę gra bokser 
żydowski M 


Berlin, 30 marca. 

Urząd cenzury filmów w Berlinie 
zakazał dalszego wyświetlania filmu 
amerykańskiego p. t: „Taniec mez- 
czyzn około kobiety“, wytw. Metro - 
Goldwyn, w którym główną rolę gra 
mistrz świata w boksie, żyd amerykań- 
ski Max Baer, zaś w innych rolach wy- 
stępują: Jack Dempsey į Primo Carne- 
ra. Zakaz nastąpił podobno ze wzgledu 
na osobę głównego artysty. Film od 3, 
tygodni wyświetlany był w iednem z 
wielkich kin stołecznych j cieszył się 
dużem powodzeniem, 
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Kubuś-detektyw i jego pies Medor 


Codzienny film „Expressu“ z nagrodami. — Serja jedenasta 


Pies śmiertelne zrobił „salto“; 

Nie zważając zgoła na nic — 

Kot w tej chwili — hyc w przestworza, 
Strach go bowiem zdjął bez granic. 


W dnin dzisiejszym zakończyliśmy 
druk jedenastej serji naszego sensacyj- 
nego filmu z nagrodami p. t. „Kubuś — 
detektyw i jego. pies Medor“, 

W dzisiejszym numerze „Expressu“ 
wydrukowany został 


ostatni skrawek. 


który Czytelnicy biorący udżiał w na- 
szym konkursie wytną j dołączą do po- 
przedujch 12-tu skrawków. Trzynaście 
skrawków (tyle bowiem posiada obe- 
ena seria) należy noart w ten sposób, 


Fidrygałki 


Nie widzieli się przez dwa  miesjące, to 
znaczy tak długo, póki mąż był w podróży. 

Przywiłańie ich było bardzo serdeczne, Pół 
godziny ściskkali się na dworcu, Dalszy ciąć 
nastąpi w małżeńskiej sypialni. 

Szczęśliwy małżonek tuli w ramionach swą 
żonę i pyta; 

— Powiedz, Marychno, czy ty naprawdę 
tak bardzo mnie kochasz?.,, 

— Dlaczego nie, mój drogi?., Ja kocham 
każdego mężczyznę!,,, 

+a 

Panowie po kolacji zebrali się w palarni. 
Każdy miał opowiedzieć dowcip lub mądrą sen- 
tencję na temat, kobiet, 

Kolej przyszła na profesora geośrafji. 

— Cóż wam mogę powiedzieć? — rzecze 
profesor, — Znam tylko kobiety z punktu wi- 
dzenją geograficznego.. A więc w piętnastym 
roku życja kobieta jest zazwyczaj dzika, jak 
Azja, W trzydziestym roku życia jest już tak 
dawno odkryta jak Europa.. Mając czterdziest- 
kę, jest gorąca jak Afryka. W pięćdziesiątym 
roku życja jest przedsiębiorcza, jak Ameryka, 
a w sześćdziesjątym — zapomniana jak Ac- 
stralja. 

W jednem z pism prowincjonalnych znaj. 
„dujemy następujące ogłoszenie: 

— „POKÓJ duży, frontowy, dwu- 
okienny, na pierwszem piętrze do wyna. 
jęcia, brak sufitu, podłogi, okien | drzwi, 
Dowiedzieć się można u dozorcy przy 
ulicy Grodzkiej 38“, 

To się nazywa nędza mieszkaniowa! 

*k 
* 

Meyer wpada uradowany dy kawiarni i po- 
wiada do znajomych: 

— Powinszujcie mj państwoj„, Moja żona 
powiła dziś synka!,,, 

— Co pan powie? — odpowiada jeden z 
gości, — No; no, A kogo pan podejrzewa? 

1:3 
«* 

Kac spotyka na ulicy Kotka: 

— Co słychać?., — pyta Kac 

— Nic,, — odpowiada Kotek, — Rozwio* 
dłem sie.» 

— Co? Przecie dopiero przed miesiącem 
ożeniłeś się j już się rozwiodłeś?„. 

— Trudno, Co ja możę zrobić?,., 
nalem się, że mie znoszę mężatek ~ 

++ 

— Przepraszam, może pan wie jak się stąd 
idzie na dworzec?,, 

— Kto?.. 

— Pan, 

— Ja?4 

— Tak, 

— Owszem, wiem, 

To rzekłszy, odwraca słę 1 odckodzi, 


Przeko- 


m 


Medor w skoku dotknął łapą 
Tajemniczej gwóźdź sprężyny 

I po chwili „podiruwajec* 

Począł spadać w dół z wyżyny, 


aby otrzymać postać stworzenia, które 
odegrała w treści filmu poważną rolę. 
Wycinankę należycie ułożóną Czy- 
telnicy nalepią 
na kartę pocztową za 20 groszy 


i wyślą pod adresem Redakcji „Expres- 
su* w Łodzi, Piotrkowska 49 


do dnia 5-g0 kwietnia r. b. 
Natomiast Czytelnicy z miast: Łodzi, 
Krakowa, Kalisza, Lublina, Katowic, 
Wilna i Gdyni mogą składać wycinankę 
bezpośrednio w naszych oddziałach, a 


Hallo? T 


PROCRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 
PIĄTEK, 30 marca 1934 r. 

1,00—7,05; Sygnał czasu | pieśń „Kiedy ranne 
wsjają zorze”, 

7.05—%,25: Gimnastyka. 

7.25—7.35: Muzyka z płyt. 

1,35—7,40: Dziennik poranny, 

7,40—7.55: Muzyka z 

7.55—8.00: Chwilka gospodarstwa domowego, 

8,00—8,05: Odczyt. progr, na dzień bieżący. 

8.05—1 1:40: Przerwa, 

11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prąsy Polskiej, 

11.50—11,55: Wiadomości bieżące. 

11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa, 

12.05—12.30: Muzyka poważna z płyt, 

12,39:—12,33: Wiadomości Se eneon: 

12,33—12.55; D. c. muzyki z płyt. 

12.55—13.00: Dziennik południowy, 

1300—15,25: Przerwa, 

15.25- 15.30. Wiadomości o eksporcie polskim, 

15.30—15,40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Łodzi, 

15.40—15,50: Muzyka instrumentalna — płyty, 

15.50—16.10: Kazanie na temat „Śmierć Chry- 
stusa“ — wygl. ks, Jachimowski, 

16.10—16,40: Utwory Że nag Moniuszki w wy- 
konaniu chórów (płyty). 

16.40—16.55; Przegląd wy awnietw, 

16.55—17.50: Koncert orkiestry P. R, pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego, 

17, ET BE A Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie 

18.00—18.20: Odczyt p. t. „Męka Pańska w 
sztuce“ — wygł. dr. Jadwiga Puciata-Pa- 


włowska, 
18, Ga Transkrypcje utworów Bacha — 
18.501985: Skrzynka pocztowa łódzka—omó- 


Jan Piotrowski, 
ater Odczyt. progr. na dzień następny. 


PO 13-tu LATACH 


Niecierpliwiąc się detektyw, 


Ukojenia szukał w fajce, 
Lecz ucieszył się, gdy Medor 
Wyłlądował z „podiruwajcem', 


wtedy ZAOSZCZĘDZĄ SOBIE KOSZT 
ZNACZKA POCZTOWEGO. 

Między tych Czytelników. którzy 
trafnie ułożą wycinankę i prześlą ją do 
dnia 5 kwietnia r. b. rozdzielony zosta- 
nie szereg nagród pieniężnych a miano- 
wicie: 

4 NAGRODY PO ZŁOTYCH 20. 

4 NAGRODY PO ZŁOTYCH 10. 

14 NAGRÓD PO ZŁOTYCH 5 
razem złotych 190. 

Niezależnie od tych nagród pienięż- 
nych, Redakcja SEAWESA przeznacza 


a> 
ga radie! 
19.10—19,25: Rozmaitości. 


19.25—19,40: Feljeton aktualny. 


19.40—19.47: Wiadomości sportowe i komunikat 
śniegowy z Krakowa, 


pd 55: Dziennik wieczorny, 
20.00—20.02 - A wa wybrane": 

20.02—22,00: śnj postne w wy- 
konaniu dze piegi zy e TE pod dyr. 
sły Majlakiewicza oraz z udziałem eðli- 


22 6-2 40: Słuchowisko „Święty Franci- 
Asyżu: — podia S ygietyńskiego; 
22.40-23.00: Muzyka religijna z płyt, 
23,00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej i wom, policyjny. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


16.30. MOSKWA (WZSPS). „Czuszi- 
ma“ słuchowisko wg. Nowikowa i 


Priboja. 
17.25. MOSKWA (Stalin). 


„Carska Na- 
rzeczona“, opera Rimskij-Korsako- 
wa. 

19.99. LIPSK. „Missa Solemnis“, Bee" 
thovena 

20.00, STOCKHOLM. „Stabat Mater'— 
Pergolesego 

20.00. BELGRAD (Zagrzeb). „Parsifal“ 


— opera Wagnera (akt III). 
120.15, WIEDEŃ. „Chrystus na Górze 
Oliwnej* — oratorjimn Beethovena. 
|> 20.30. DAVENTRY: _„Johannes-Pas- 
sion* J. S. Bacha. (Tr. z Queens 


Haii). 
20.40. "MEDIOLAN. Koncert symfon. 
21.45. PARYŻ. Koncert sywnfon. 


UJĘTO MORDERCĘ 


Niezwykły list do prokuratury w Wadowicach 


Bielsko, 30 marca. 

W styczniu 1921 roku zamordowano 
Józefa Banda w Oświęcimiu. 

Niewyśledzony sprawca zadał Ban- 
dowi lomem żelaznym cios w głowę tak 
silny, że Band nie odzyskawszy przy- 
tomności zmarł następnego dnia. Prze- 
prowadzone wówczas dochodzenia po- 
licyjne nie wykryły mordercy, a aresz- 
towanego jako podejrzanego niejakiego 
Przybyłę zwolniono z powodu braku 
dowodów. 

W tych dniach wpłynęło do proku- 
ratury w Wadowicach pismo niejakiego 
Mendla Mandelbauma z Oświęcimia, w 
którem ten podaje, że sprawcą mordu 
jest Maurycy Wasserberg, handlarz ko- 
ni z Oświęcimia. 

Mandelbaum podaje, że dopiero te- 
raz po 13 latach może podać sprawcę, 
gdyż był Świadkiem dokonanego mor- 
derstwa, a przyczyną tak długiego za” 
tajenja zbrodni była żona jego, Rozalja 


Mandelbaumowa która z obawy by Was 
serberg nie zemścił się na jej mężu bła- 
gała go, aby nie wydał Wasserberga 
władzom sądowym. 

Mandelbaum mając dziś 64 lat į bę- 
dąc chorym zeznał, że nieboszczka jego 
żona ukazuje mu się po nocach i żąda 
aby wydał obecnie sprawcę E Aok 
stwa. Równjeż przed paru dniami, za- 
nim skierował Mandelbaum list do pro- 
kuratury, zwierzył się rabinowi Chas- 
klówi Chochmanowi, który udzielił mu 
zezwolenia na wydanie sprawcy. Na 
Skutek tego doniesienia policja areszto- 
wała Wasserberga i odstawiła do sądu 
grodzkiego w Oświęcimiu. 

Śledztwo prowadzi sędzia s. o. dr. 
Dihm. 

Wykrycie mordercy po 13 latach wy 
| wołało w Oświęcimiu olbrzymią sensa- 
cię i jest tematem rozmów mieszkań 
(ców miasta. 
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Czytelnicy, film się skończył, 
Nie czekajcie, lecz czemprędzej 
Złóżcie trafnie wycinankę 
A wygracie moc pieniędzy? 
(koniec serji iedenastej). 


dla Czytelników szereg innych nagród 
a mianowicie: 

10 NAGRÓD w postaci kompletów 
popularnego magazynu powieściowego 
„CO TYDZIEŃ POWIEŚĆ”. składają- 
cych się z 10 różnych egzemplarzy oraz 

10 NAGRÓD w postaci kompletów 
jlustrowanego tygodnika „PANORAMA“ 
składających się z 5 różnych egzempla- 
rzy. 

Nazwiska nagrodzonych Czytelni- 
ków wydrukowane zostaną w dniu 7 
kwietnia r. b i 


KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 30 MARCA, 


może się wznieść w życiu ponad sterę swego 
pochodzenia, 


Pragnie władzy i uznania — a może zajść 
wysoko. Ma przyjaciół wysoko postawionych. 
Umysł jego obdarzonym jest wielkiemi zdoluo- 
ściami, Jego karjera będzie całklem swoistą, Je- 
dyną w swoim rodzaju; może się on wyróżnić 
swą przedsięgbiorczością 1 zuchwałemi poczy- 
naniami, 


Pełna entuzjazmu przyjażń zajmuje w jego 
życiu dość dużo miejsca, a ten sam impet i gor- 
liwość, jakie okazuje w innych sprawach życio- 
wych — cechuje również i jego przeżycia mi- 
łosne. 


Szlachetny, namiętny, wspaniałomyślny w 
swych przejawach miłości — szybko się zako- 
chuje i wstępuje bez namysłu w związki mał» 
żeńskie, co może później stać się źródłem więk= 
szych przykrości. 

Najlepszym partnerem w małżeństwie dia 
takiego człowieka jest osoba ustępliwa i spokoi- 
na. O ile posiada ona jednak charakter bardziej 
samodzielny — wówczas pożycie małżeńskie 
może przyjąć formę mniej lub więcej wesołego 
pojedynku — i niepotrzebnego marnowania @= 
nergji i czasu na drobne spory. 


Potrzebuje on żony czułej, łagodnej i dosto- 
sowującej się, która podziwiałaby jego energię 
l aktywność, nie przeciw stawiałaby mu się, 
znosiła cierpliwie jego wybuchy I — dążąc w 
życiu lego śladami — dopomagała by mu w 
trudnościach, jakie ciągle wywołuje swym po- 
śpiechem, nadmierną gorliwością i impetem oraz 
nie zapominała o szczegółach, które on — w 
swem dążeniu naprzód — łatwo przeocza. 


Jak wychować dziecko dziś urodzone? Nie 
należy go dręczyć, dokuczas mu ani też siłą do 
niczego przymuszać, Gdy mu się zostawi samo= 
dzielność i pozwoli załatwiać jego drobne sprź* 
wy życiowe jak samo zechce — można go 
wszak również dopilnować. 

Gdy natomiast staje się podrażnione, gniew- 
ne i odrzuca wszelką pomoc — wówczas trze- 
ba je zostawić samemu sobie i nie wyszydzać 
— lecz traktować przyjaźnie, perswadując jak- 
najbardziej łagodnie i dobrotliwie. Bowiem na 
miłość, życzliwość i przyjaźń dusza na takiego 
dziecka reaguje natychmiast — posłuszeństwem 
i poddaniem się, 


To też należy je strzec przed podrażnienia” 
mi I rozwijać jego włelkie wrodzone zdolności 
umysłowe. 

Urodziny dzisiejsze dają naogół powodze= 
nie w przedsięwzięciach I dużo uznania. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 


Józef Chudzik był bezrobotnym. Pew- 
nego dnia, gdy siedział przed dworcem, je- 
go „ukochany synek, Jaś, przyniósł mu zńa- 
eziony kwit bagażowy. Na podstawie tego 
kwitu Chudzik odbiera walizkę, w której 
znajduje poćwiartowane części zwłok ludz- 
kich, Tego samego dnia Chudzik dowiadu- 
je się, że jest synem hrabiego, gdyż jaka 
niemowlę zamieniony został w klinice mie 
możę jednak narazie wydostać nazwiska 


ewego ojca, BO i 
Chcąc się obyć apiornej walizki, Chu- 
dzik uca ją, lecz mimo to posądzają 


go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd 
tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu- 
ska Chu został zwolniony, Po wyjściu 


com jego jest hrabia Strzyga-Toporski, któ- 
chozas 


ry uważał doty za swego s Ka+ 
rola Zawidzkiego, wielkie ANAA i 
hultaja, Zawidzicłem a Chudzikiem 


wywiązuje się pełna tragicznego napięcia 
walka o tytuł i fortunę hrabiowską, Zawidz- 
kiemu w tej walce jego kocha 
Jana owerecka, zwana Księżniczką Cy- 
CĄ cą ze awej niepospolitej urody. 
elu mężczyzn odebrało sobie ty- 
cie lub złamało swą karjerę.. W jej mister- 
ne sidita wpadł również Chudzik, który zá- 
do szaleństwa, poświęca” 
g dla niej swą narzeczoną — Steścię, 
rima ia odtrąca go jednak od sebie. 
wielu okł Goin Chudzik uzyskuje 
iowski, lecz tego same 
pokoju ko- 


A 
aś po tafemniczej imleor- 
Aria! gwna wiej 
o 

PR, sb 
niespodziewanie zawsze jesz. 

I kusźacą Księżniczkę, 
fe może o niej zapomnieć., Pizypom 
nławszy sobie jednak, ile udręki zniósł 
przez "a jego ojciec, postanowiła zemścić 
się na Księżniczce | nie zwracać na nią 
żadnej uwagi. Jednakże pewnego dnia do- 


wiaduje się, że Księżniczka posada przed- róż 


śmiertny list jego ojca. Udaje się do niej po 
list, lecz ona wyznaje mu swą miłość 
l oświadcza, że nie odda mu listu, dopóki 
oa p również nie pokocha, 
an odrzitca stanowczo tę myśl, pamię- 
o złożonej przysiędze, 
4 i ; >. jar cą sę mososony 
obojęthością, wysyła do niego pożeg- 
Siler list j nikt nie wie co się z nią stalo. 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan 

tkał dawnego przyjaciela swego ojca, 

rywającego się p 
busek“, Kim jest ów tajemniczy Garbusek, 
nikt nie wie. 

. Nieraz wyrałował on już Chudzika z 
ciężkiej opresji. Jan pat go, aby przybył 
do Polski i wyświetlił zagadkę trupa zuale- 
zionego w czterech walizkach... 

Garbusek przybywa do Polski, lecz nikt 
nie wie w jakiem przebraniu, 

Podczas odwiedzin dawnego domu, w 
którym mieszkał; Jan nawiązuje przerwaną 
znajomość z Falkiem, który był towarzy- 
szem jego zabaw dziecięcych. Jan mianuje 
Felka „osobistym sekretarzem, Od. pewne- 
gý czasu prześladuje Jana pewien tajemni- 
czy żebrak, którega Felek ma wyśledzić. 

Sekretarką Jana w biurze jest również 
jego towarzyszka z lat dawnych — Wanda 

~ Łapińska, którą Jan kochał jeszcze, gdy był 
małym chłopcem. Wanda nie ma śmiałości, 
by spoufalić się z hrabią, którego znała je- 


CJ 


szczę z poddasza. Podczas nieobecności Ja- 
na wydalono Wandę z biura, a na jej miel- 
sce przyjęto Marychnę Przecławskąa. 

Jan staral się odszukać Wandę, lecz ona 
wyprowadziła się z dawnego mieszkania. 

Jak się okazało, Wanda wpadła w sidła 
niejakiego Szulskiego, zawodowego prze- 
mytnika, który pod pretekstem ożejku wcią- 
-gnat ja do bandy, jednakże Felkowi po prze» 
zwyciężeniu wielu przeszkód i po niebez- 
piecznei walce z przemytnikami udalo się 
Wandę uwolnić z rąk zbrodniarzy, Wanda 
wraca uszczęśliwiona do Jana. 

Tymczasem Księżniczka Cygańska po 
wysłaniu pożezgnalnego listu do Jana wste- 
puje do klasztoru jako „Siostra Teresa". 
Pewnego dnia wezwano ją do niebezpiecz= 
nie chorego pacjenta. Pacientem tym był 
Karol Zawidzki, jej dawny kochanek, 

Rolicz wróg Jana nawiązuje kontakt z 


jdzkim, który odwiedza go po wyjściu 
ze szpitala, 
Zawidzki odwiedza również Janę w 


klasztorze i przez nieuwagę zostawia plan 
kotłowni  Toporskiego, gdzie ma nastąpić 
wybuch. Plan ten znalazła siostra Urszula, 
Jana nie namyślając się Śpitszy na po- 
e UE bucha podczas śl 
w wybucha podczas ólu- 

bu = z Wandą. 


‘hamu | odwoża ją do szpitala, 
Odwiedza ją tam hr, Jan, 


Skierował się ku drzwiom. Na progu 
Przystanął jeszcze i dodał: 
— I dziękuję za mimozy..- 


Odwróciła głowę w jego stronę, 


Mako ża FA RY OJ A Cd cd RIES 


SENS 


pseudonimem „Gar= | 


zostaje ranna podczis pó | 


4 


HE 


annA ama REGORORKA RETARA 


| Chciała o coś zapytać, 
było». - 

Została sama na całą, długą noc... 
Dopiero nad ranem zasnęła. 

Nazajutrz dowiedziała się z gazet o 
skutkach eksplozji w kotłowni. Dziesię- 
ciu robotników straciło życie, 
stu zostało rannych. Ponadto dwaj stra- 


lecz już go nie 


żacy ulegli zaczadzeniu podczas akcji | chowała się pani bohatersko... 


TEEPEE ECAT EETL 


 UEZBZADZAAWZY AC 


Więc postanowiłam go zastąpić... 

— Bardzo pani dziękuję... 

Wanda położyła kwiaty na nocnym 
stoliku. 

— Jakże się pani cuje? — zapytała. 
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ACYJNA POWIEŚĆ WSPOŁCZESNA 


m 
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Napisał JERZY: BAK A 
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dziś jeszcze kocha Księżniczkę i utrzy- 
muie z nią kontakt?. 
— Pan tego nie 
nieprawda?... 
— Więc służę pani dowodem.. Pro- 


"dowiedzie, bó to 


— Dziękuję... Lepiej... Dziś już wsta- | Szę... 


dwudzie- | fam z łóżka... 


Wyciągnął z kieszeni list. Wanda 


— Podziwiam panią, doprawdy... Za- | czytała drżącym głosem: 


ratowniczej, Fabryka wraz z kotłownią | pani życie wielu robotnikom... 


rozpadła się w gruzy. Pozostały tylko | 
rumowiska. Straty kolosalne. Policja ; 
prowadzi dochodzenie, 

Rzeczywiście z samego rana przy” y 
byli wywiadowcy z Urzędu Śledczego 
celem przesłuchania Jany. Nie chciała 
nic powiedzieć. Zagrożono jej sądem. 


Ocaliła 
— Niestety, dziesięciu jednak zgi 
nelo.. i 
— Tak, mąż môj bardzo ich żało” 
wał.,, I o pani czynie wyrażał się z wiel- 
kim szacunkiem. ` 
Jama ożywiła się. Chciała jaknajwię- 
cej wiedzieć o swym ukochanym. Co 


— Najdroższa Jano! 

Trudno opisać smutek, jaki mnie 
ogarnął na wieść o tem, że wstąpi 
łaś do klasztoru „Szarych Siostrzy* 
czek”, rezygnując nazawsze z całe- 
go Świata... Jeszcze raz proszę cię, 
byś została moją żoną, gdyż tylko 
ciebie jedną kocham naprawdę... 

Dalej już nie czytała.. Spojrzała tyl- 


Powiedziała tylko tyle; że był u niej =. | robi, jak żyje, czy często ją wspomina... | ko na podpis i datę. Był to list pisany na 
Lecz Wanda zaczęła mówić o czemś krótko przed jej ślubem... 


znany mężczyzna, który pozostawił plan 
kofłowni i uciekł, Zrozumiała o co cho- 
dzi i pośpieszyła z pomocą... 

Jak wygląda ów mężczyzna?,. Nie 
pamięta. Nie zna go. Widziała go poraz 
pierwszy, l 

Udano się do klasztoru. Przesłucha- 
no siostrę Urszulę, która potwierdziła 
zeznania Jany: . | ' We 

Był: mężczyzna, owszem — ale ona 
również nie wie kto to jest... 

Policja stanęła wobec nierozwiązal- 
nej zagadki. Były ewentualne poszlaki, 
ale zbyt kruche, aby można było na ich 
podstawie wytoczyć Przeciwko komi- 
kolwiek oskarżenie. | 

Zawidzki, obawiając się, 
maja, nie odwiedzał Jany w. szpitalu, 
choć wiedział, że ona tam leży. 

Tak minęły dwa dni. 

Trzeciego dnia przybyła do niej] Wam 
da. Przyniosła wiązankę purjpurowych 
I 


Przedstawiła się jako hrabina Topor- 
Ska... Jana widziała ją raz w życiu — 
wtedy gdy wyszła poraz pierwszy Zz 
Zawidzkim na spacer — ale póznała ją 
odrazw.. i 

Serce zabiło je] trwożnie. 

— Proszę, niech pani siądzie.. 

Wanda usiadła. 
| — Mąż mój iest tak bardzo zalęty... 

— zaczęła. — Nie miał czasu panią od- 


|wiedzić... 


że go | 


innem: 
— Słyszałam, 
Can 

azp Tak.< 

— Chciałabym złożyć pewną ofiarę 
na klasztor, w którym siostra przeby- 
wa 


imieniu przełożonej į wszystkich sióstr. 


Wszedł lekarz. Zbadał Janę. Orzekł, | na... 


— 


Skąd pan ma ten list?... — zapy- 


że pani jest zakonni- | tała drżącym głosem. 


— To już jest moja tajemnica... Czy 
teraz pani mi wierzy?... 

— Wierzę... Boże... Więc om?... 

Głos jej się załamał. Przyłożyła chit- 
steczkę do ust. Zawidzki postanowił kuć 


Z Zgóry serdecznie pani dziękuję w | żelazo póki gorące. 


— Zmam panią z widzenia oddaw- 
— ciągnął dalej Zawidzki. — Nie 


że za dwa dni będzie mogła opuścić | chciałem być natrętnym wobec pani... 


szpital. 
Wanda wstała po odejściu lekarza. 


Ale gdy się przekonałem, że hrabia pa” 
nią zdradza, nie mogłem pozostać obo- 


— Przypuszczam, że siostra nas od-|iętny... Musiałem pani powiedzieć całą 


wiedzi... — rzekła na pożegnanie. 


— Wątpię... Dziękuję w każdym ra 
zie za zaproszenie... 


prawdę... V 
Wanda podniosła się 


. 


— Czy może mi pan dać ten list? — 


— Dlaczego siostra nie chce do nas| Zapytała. 


przyjść?... Bardzo proszę... 

— Nie, dziękuję... Niech pani idzie 
już do domu,.. Pan hrabia pewnie czeka 
na panią stęskniony w. 04 

Wanda spojrzała na nią zdziwiona. 
Nie podobał iej się ton, jakim: „Siostra 
Teresa“ do niej przemawiała... W tonie 
tym było zbyt wiele ironii. ~, 

— Mój mąż jest teraz w biurze, pro- 
szę siostry... — odparła, — Dowidzenia. 

— Dowidzenia.« pani... 

Jana została sama... Wtuliła twarz 
w miękką poduszkę... 


Rozdział dwieście szósty 
$zańańskcie inirygi. 


Wanda wyszła ze szpitała nieco zde- 
nerwowata.. Ostatnie słowa siostry 
| Teresy dały jej wiele do myślenia:.. Nie 
|mogła zapomnieć tego ironicznego to- 
nu... Dlaczego ta zakonnica mówiła, jak- 
gdyby chciała iej dokuczyć?.. Cóż w 
tem miała za cel?... 

Nie uszła jednak stukroków, gdy 
nagle zatrzymał ją jakiś przyzwoicie t 
brany mężczyzna. 

Był to Zawidzki. 

Wanda widziała go poraz pierwszy 
w życiu, Zmieszała się więc na widok 
obcego pana, który zaczepił ją na ulicy, 
uchyłając kapelusza: Przystanęła zdzi- 
wiona: 

— Bardzo panią przepraszam... 

— Pan się chyba myli — odparła 
Wanda. — Ja pana nie znam... 

— Lecz ia panią znam... O ile się nie 
mylę, mam zaszczyt rozmawiać z hra- 
biną Toporską, prawda?... 

— Tak. Czego pan sobie życzy?... 

— Chciałbym z panią zamienić kilka 
słów na osobności... 

— Ze mią?.. — Wanda zmierzyła 
go nieufnym wzrokiem. — Proszę, stit- 
cham pana... 

— Tu?.. Na tilicy?... Byłoby nie- 
| zbyt wygodnie... Może pani pozwoli da 
tej cukiererki.. Siądziemy sobie przy 
stoliku i pogadamy... 3 

— Pogadamy?,„. W jakiej sprawie?... 
O co chodzi?... 
| — Na poczekaniu nie da się tego zro- 
bić, proszę pani.. To sprawa bardzo dè- 
p likatna:,.. 

= Ale proszę powiedzieć o co cho- 
zi?» 

+  — Chodzi o tę panią, u którei crt 
bvła przed chwila - 


Trafił w samo sedno. Ta sprawa naj- 
bardziej ją w tej chwili absorbowała, 
Kim była właściwie siostra Teresa?... 
Dlaczego tak dziwnie wyraziła się o jej 
mężu ?... 

Zawidzki miał 
wszechwiedzącego... 

— Dobrze... Wejdziemy na chwilę... 

Zawidzki skłonił się w milczeniu — 
Weszli do matei cukierenki, Usiedli przy 


minę człowieka 


skadzał. 
— Więc, proszę... Słucham pana... 
Wyciągnął papierośnicę, poczęsto- 
wał Wande, która odmówiła, sam zapa” 
lit, zamówił u kelnera herbatę i zaczął: 


stoliku w kącie, gdzie nikt im nie 23] 


— Czy pani wie kim fest siostra Te- | że mie 


resa?... 
_— Owszem». Wiem, że jest zakon- 
nicą... A f 
— W takim razie pani nie wie je- 


szcze wszystkiego... Siostra Teresa jest | |icz ma z pewnoś 


Księżniczką Cygańską... 


— 0, nie... Muszę go zwrócić... Otrzy- 
małem tylko na gilka godzin celem po- 
kazania go pani... Zobowiązałem się sło- 
wem honoru do zwrotu... 

Zapłaciła za nietkniętą szklankę her- 
baty.i wyszła z oukierni. Była tak zde- 
nerwowana, że nie zapytała nawet o 
nazwisko swego informatora. 

Wsiadła do taksówki i pojechała do 


Nie mogła się uspokoić, Teraz stały 
się dla niej zrozumiałe słowa Siotry Te" 
resy. 


i Teraz już „piedziala skąd pochodzą 
e aty, które Jan otrzymywał przed 
p 


Ożenił się z nią, bo nie wypadało mu 
postąpić inaczej, ale to nie była miłość. 

On kocha mna.. Księżniczkę... 

Jan przyszedł, jak zwykle, o trze- 
ciej na obiad. Przywitał się z nią ser- 
decznie i czule. Nie zawważył nawet, że 
miała lekko zaczerwienione powieki od 
płaczu. 

Opamowała jednak już swe nerwy. 
Była spokojna, przynajmniej pozornie. 

— Co słychać nowego? — zapytał 
wesołym tonem, siadając do stołu. 
Nic... — odpara! lakonicznie. 

— W najbliższym czasie przystąpię 
pewnie do odbudowy fabryki... Będę mu- 
siał zacząć od początku, ale trudna... 
Czy sądzisz, że nie wiem czyja to była 
sprawka?... Wiem doskonałe... To była 
robota Rolicza... Policja wie o tem rów- 
Ale spryciarz tak się urządził, 
Ź można znaleźć przeciwko riemu 
żadnych dowodów... Ale ja go złapię... 
Zniszczę go kompletnie... Chce ze mną 
wojny — będzie ją miał... Odbuduię fa- 
bryfkę I kotłownię... Nie damy się... Ro- 
po swej stronie 


cią 


kilka ciemnych typków, którzy za pie” 


— Księżniczką?... Poco księżkniczka | niądze zdolni są do wszystkiego... Ale 


poszła do klasztoru ?:.. 
Zawidzki spojrzał na nią zdumiony. 


— Czy nie wie pani jaką rolę Księż- |rnruknął Felek, który po ślubie 


jak ich wytropić?... 
— Trzeba się będzie zabrać do nich 
Jana 


niczka Cygańska odegrała w życiu pani |przeniesiony został do parterowych po- 


męża? 
— Mąż mój zna ją?... JE 
— Nawet bardzo dobrze... Księżnicz* 


koi pałacyku. — Już ja sobie dam z ni- 
mi radę... 
— Wątpię. mój drogi... To iest do- 


ka była kochanką jego ojca... Potem... |brze zorganizowana banda... 


pani męża... p — Sądzę — wtrąciła nagle Wanda— 
Wanda zapieniła się. że ty masz również przyjaciół, którzy ci 
— Pan łże!.. Jak pan śmie mówić | chętnie pomagają... 

coś podobnego?... — Ja?.. Prócz Felka nie mam- ni- 
Zawidzki uśmiechnął się kogo... 


— Sądzi pani. że mówię niepraw* 
dę?... Że kiamię?.- . A cóż będzie jeśli 
dowiodę pani, źe hrabia Jan Toporskt 


Dalszy ciąg jutro 


80.111 
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W bestjalski sposób zamordował macoche, 


zadając jej 24 rany.— Zbrodniarz będzie poddany 
obserwaciom w Szpitalu dla umysłowo chorych 


Katowice. 29 marca. 

Niezwykłe były koleje losu rodziny 
Kasperczyków, zamieszkałej w lImieli- 
nie. 
„.. Przed wojną powodziło mi się bar- 
dzo dobrze. Kasperczykowie mieli dzie 
sięcioro dzieci, Gdy w roku 1914 wy- 
buchła wojna, Józef Kasperczyk weie- 
lony został do wojska. Żona jego zmar 
ła w dwa lata potem. Przez czas nie- 
obecności ojca gospodarował mająt- 
kiem 18-letni, najstarszy, syn Kasper- 
czyków, Józef. 


W dniu 27 sierpnia ub. roku przy- 
szedł pijany do domu macochy, by prze 
brać się w niedzielny garnitur. Gdy 
był zaięty czyszczeniem ubrania, ma- 
cocha poczęła robić wymówki służą- 
cej, że dała pasierbowi mydła. przy- 
czem obrzuciła go stekiem wvzwisk. 

— Nie ja, ale ty wszystko nam u- 
kradłaś — odpowiedział jej „Józef. 

Wówczas macocha uderzyła pasjer- 
ba pięścią w głowę. Oburzonv Józef 
porwał gorące żelazko, które miał 
przygotowane do wyprasowania sobie 


Arct, oskarżał prok. dr. Kulej. bronił 
adw. Zbisławski. Oskarżony  tłuma- 
czył się, że działał w stanie silnego 


wzruszenia i nie zdawał sobie sprawy 
ze swego czynu. Przesłuchanv w cha. |! 
rakterze świadka lekarz. u którego le- 
czy się oskarżony, zeznał, że Józef 
Kasperczyk często wpadał w silne zde- 
nerwowanie. 

Po naradzie sąd postanowił odro- 
czyć sprawę i przekazał oskarżonego 


do szpitala dla umysłowo - chorych w 


| 
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PONCZOCH 


Piotrkowska 59 


DIPY LLR 


pulowery artystyczne 


recznej roboty 


LILI HIRSZMAN 


przeprowadziła się na ul, 


Andrzeja 27,3 piętro, front 
Tel. 143-21 


MMM 
PDuyžurg apbielc. 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: J. 
Koprowskiego (Nowomiejska 15), S. Trawkow= 
skiej (Brzezińska 56), M. Rozenbluma (Śródmiej 
ska 21), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 93), 
J. Kłupty (Kątna 54), L. Czyńskiego (Rokiciń- 
ska 53). 


WYŁ. 


ZI MWOWNNE 


=| 
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celu zhadania fiean poczytalności. 


spodni i rzucił się na macoche. 
Kasperczykowa usiłowała 


Po powrocie z woiny oiciec poznał 
22-letnią Otylję Nowakównę i poślubił 


zbiec. nmmmmmmmm mmm il AA 


ją, ROA weg mamora szyka- Droge zabieg? Józefowi brat jego Wil- 

nować pasjerbów., ielokrotnie zda-|helm, ale Józef uderzył go żelazkiem 2 h d ł | i 

tla się, że nie gamals im iedzenia. = poczem dopadł dg macochy i zadał amal mor eraz na W aścicie d m na 
reszcje wymusjła ona na meżu, by|iej kilka ciosów. Gdy kobieta padła : za : 

cały majątek zapisał na jej imie. Star-| nieprzytomna, począł ją kopać. Dopie- Niedoszły zabójca przed sądem radomskim 


Si synowie i córki musiały opuścić dom 
rodzicielski. 

Syn Józef, początkowo wzorowy i 
pracowity chłopak, coraz rzadziej prze 
bywał w domu, skąd go wypędzała 
macocha i przesiadywał w szynku. 
Począł się obracać w towarzvstwie ko- 
biet lekkich obyczajów i wkrótce za-, danych uderzeniami nogi. Epilog tej, 
padł na chorobę weneryczna. Mając| sprawy rozegrał się wczoraj przed są- 
wstęp do domu zamknięty, nocował od| dem okręgowym w Katowicach. 
tego czasu w stodole. 


ro nadbiegli domownicy obezwładnili Radom, 29 marca, | 


(ek) W październiku ubiegłego roku 
we wsi Sclec nad Wisłą Anzelm Klain- 
baum usiłował zastrzelić Karola Miłkow 
skiego, właściciela młyna. 

Okoliczności sprawy były następują- 
ce: Gdy Klainbaum krytycznego dnia 
udał się do swej własności zagroził mu 
drogę Miłkowski, Trzymając rewolwer 


Ponieważ Klainbaum nie usłuchał 
groźnego ostrzeżenia — padł strzał, któ 
ry na szczęście chybił, Obecni na miej« 
scu świadkowie obezwładnili napastnika 

Onegdaj Karol Miłkowski stanął przed 
sądem okręgowym w Radomiu, jako .0- 
skarżony © usiłowanie zabójstwa. Po 
przeprowadzeniu rozprawy został on ska 
zany na 2 lata więzienia z zawieszeniem 


Przybyły lekarz stwierdził. że Kas- 
perczykowa poniosła śmierć wskutek 
pęknięcia kości potylicowei. 

Na ciele jej stwierdzono 11 ran cię- 
tych, zadanych żelazkiem, i 13 ran za- 


p ooi‘ 


w ręku zagroził mu śmiercią jeśli ruszy |na 3 lata, 
Kozorawis przewodniezy! sędzia dr. się z miejsca. 


Od dnia 1-go kwietnia WIELKI WRC PROGRAM. Rewelacja sezonu. Dramat kobiety, którą na ołtarzu 
miłości złożyła całe swe życie... 


ZALEDWIE WCZORAJ 


W rolach głównych: MARGARET SULLAVAN, JOHN BOLES 


Początek codziennie o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12. Bilety na f-szy seans w cenie 54 gr. 
na następne seanse IH 54 gr., II 80 groszy, I 1.09. 
Następny program: „BYŁEM CI WIERNY” z Ronaldem Colmanem i Kay Francis, 


U ut. Sienkiewicza KO 
Tel. 141-22. 


Kino Dźwiękowe 


Dr. MED. 


D. AltermanA!. Konciowski 


akuszer - ginekolog CHOROBY WEWNĘTRZNE 


Andrecja '39 m Gdańska 37 


DR. MED. 


L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych I moczopłciowych 


na ruptury, 
ad rosie too i 
lectwa! 


Pomoc i skutek bez operacji!!! 
RUPTURY, iakoteż kalectwa nie 


skrzywienie 
różne ka- 


CHORZ 


wolno zaniedbywać. gdyż skutki 232-55. przyjmuje 7—8% wieczór. Cegielniana 1 5. 
dal życia ludzkiego są bardza tel. 137-09 © ed" We: -AET ©, TELEF. 149-07, 
niebezpieczne, Ruptura staje się jąc" DOKTÓR Przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 
wielką jak głowa ludzka | spo- wiecz.. w niedz i Święta od 9—l-ej. 
wodować może Śmiertelne powi- Doktór 


CENY LECZNICOWE. _ 
„Czystość” 


Piotrkowska 44, telefon 167.43 
przyjmuje cykanowanie, drutywanie, 
froterowanie 1:2 s„rzątanie biur. por 
'6i_Czyszcze je szvb 


ZAGINĄŁ piesek Foksik biały z czdr- 


kłania kiszek. 


IW. bagunowski 


Piotrkowska 70, tel. 181-33, 


CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
| MOCZOPŁCIOWE. 

Gabinet Roentgeno - leczniczy. 
Przyimuje od 8.30—10 r., I do 2 i pól 
i od 6 do 8 i pó! wiecz. W niedzielę 

t świeta od 10—1. 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
niebezpieczniejszę i najzastarzalsze ruptury: u 
mężczyzn, kobiet i dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIENIE kręgosłupa przeciw two- 
rzeniu się garbów i gruźlicy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg. plas- 
kich i bołących stóp. wkłady ortopedyczne. — 
Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie żołądka i ki- 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 


A tel. 148-62 
Hj od li pół — 4, 6—9 wiecz, w nie» 


í ż a: Sw dziele | świeta od: 10—1l nem lewem uchem. Wabi się „Czemp”. 
Tekst i klisze szor aar Napi alakas pda spec: han U TEL j DOKTOR Odprowadzić za wynagrodzeniem 
zastrzeżone ŻY Ceny lecznicowe. Piotrkowska 71, m. 12, tel. 102-94. 


Zakład Ortopedyczny! 
Spec Ortop.J.RAPAPORT ze Lwowa 


JEŻA kupię, Zgłaszać się do mieszka- 
nia Nr. 12 przy ul. Andrzeja Nr. 32. 


=MLINGER 


Łódź, ul. Wólczańska Nr. 10, (front, parter) Ẹ DOKTÓR MŁODY tokarz może się zgłosić do 
tel, 221-77 | zez chor. wenerycznych, Skórnych| warsztatów samochodowych, Łom- 

| 30-letnia praktyka (pełna gwarancja: i Qf ow SKI i włosów (porady seksualne) żyńska_13. 
UWAGA! Od 1 września 1933 r. przyjmuje tylko osobłście. Ubezpie- | JA 2, tel. 132-28 WYPOŻYCZAM suknie ślubne oraz 


bałowe po cenach niskich. Narutowi- 
cza Nr. 21, prawa ofic”na, Il piętro. 
KUCHARKA do restauracji II klasy 
stacji Łódź - Fabryczna z  dobremi 
świadectwami i referencjami, od zaraz 
na stałe. może się zgłosić, 

ANGIELSKIEGO konwersacj: i literatu 
ry udziela rutynowany nauczyciel, 
ul. Zawadzka nr. 2ł. m. Ba, front. co 
dziennie zastać od godz. 4—7 po poł. 


OKAZJA! 3 poczt retuszowane 1.50 gr. 


czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 


p - chorych jest konieczne. Ceny przystepne. 
PODZIĘKOWANIE. 


Dzięki wielkiemu specialiście W. Panu Dyr. Rapaportowi, zam. w 
Łodzi, ul. Wólczańska 10,-front, parter, uwo!niłem się od niechybnel 
ciężkiej operacii, jaka groziła mi z powodu uwiżznięcia ruptury, W 
dniach najbardziej krytycznych WP. Dyr. Rapaport nie szczędził tru- 
du i nie spoczął póki stan mego zdrowia nie był zadawalniający i za 
tą gorliwa opiekę. jak też za calkowite wyleczenie mnie z niebez 
piecznej ruptury składam publiczne podziękowanie. 
TOBIAS LEJZOR, 


Przyjmuje od 9—11 rano | od 6—8 w 


” W niedziele i świeta od 10—12.__ 


Dr. MED. 


Mikołaj Bornstein 


choroby kobiece i akuszerja 
Rzgowz*:a Mr. 5 


Cegielniana No 4, 
i | telefon 216-90. 

[a chor. weneryczne, moczopłciowe, 
f: i skórne 

' Przyjmuj od %—1 i 5—9 

GW NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO- 
ł DZINY 9--t-ei. 

|| WYNAGRODZENIE za zwrot zaginio-* 
A „nego zeszytu obrachunkowego w opra 


Łódź, N iejska 7, III piętro. |wie skł. apteczn.. ul, ll-go Listopada (wejście Sieradzka 1). Tel. 191-08. |tylko w zakładzie fotograficznym b. 
owomiejska I pię nr. 75. 30 Przyjęcia: 10—11 1 16—19.30 Laksą. EP 84, dojazd trams 
EZ - zn Ę OE. niedziele: 10—12 waiami: 5, 6. 8, 


Przed otwarciem sezonu lekkoafletycznego| „Ee 


Program imprez sportowych w Łodz! zapowiada sie bogato 


Sezon lekkoatletyczny Łodzi zalnau- |ry tym razem odbędzie się na reprezen=,znów o nagrodę Tow. Nauczycieli Wy- 
gurowany zostanie oficjalnie, podobnie jtacyjnym stadjonie w Królewskiej Hu: | chowania Fiz. 


jak i corocznie, biegami naprzełaj orga- 
nizowanemi w dniu 8 kwietnia przez za 
rząd ŁOZLA. Na terenie Łodzi odbędzie 
się nieg, dla mężczyzn zrzeszonych o na 
grodę Tow. Nauczycieli Wych. Fizycz., 
bieg dla mężczyzn  niezgłoszonych do 
PZLA i bieg dla kobiet zrzeszonych. 

Są to trzy biegi o charakterze doro* 
cznym, kein nich jednak organizuje za. 
rząd ŁOZLA szereg biegów na terenie 
całego a: we wszystkich miastach, 
miasteczkach, a nawet po wsiach o cha 
rakterze wybitnie propagandowym, w 
których uczestniczyć bedą mogli wszys- 
cy, którzy tylko posiadają parę pantofli 
i spodenek sportowych i oczywista za- 
kwalifikowani zostaną przez lekarzy ja- 
ko zdolni do wzięcia udziału w zawo» 
dach sportowych. Te pierwsze propa- 
gandowe biegi  naprzełaj są jednym z 
etapów rojonej na szeroką skalę pra 
cy nad propagandą lekkiej atletyki na 
terenie całego okregu łódzkiego. 

W pracy łej pomoc swą przyrzekł 
zarządowi ŁOŻLA przedewszystkiem 
Związek Sfrzelecki i organizacje PW., 
zrzeszające w swych szeregach olbrzy- 
mie masy młodzieży, W tydzień później 
odbędzie się na boisku WIMY bieg na- 
przełaj na przestrzeni 5000 mtr. © mi- 
strzostwo okręgu dla panów. Dnia 22 
odbędą się już nz zawody o POS 
i odznakę PZLA. Zawody te odbędą się 
na boiskach w Ostrowcu, Kaliszu, To- 
maszowie i Pabjanicach. Program kwiet 
niowy kończą zawody młodzików o od- 
znaki POS i PZLA organizowane przez 
Makabi. 

Najbogacej pod względem imprez 
pełnowartościowych przedstawiać się 
będzie miesiąc maj. 6-go odbędzie się w 
Parku Poniatowskiego doroczny _ bieg 
sztafetowy organizowany przez ŁOZLA. 
o nagrodę przechodnią Kuriera. 

uh dedyk ża Pr Łodzi AE 
wykłe atrakcyjne spotkanie — między- 
okręgowe Poznań — Łódź w konkuren- 
cji kobiecej, Mecz ten zapowiada się ja- 
ko pierwszorzędna atrakcja sportowa, 
gdyż w składach obu drużyn ujrzymy 
najlepsze polskie zawodniczki. 

W dwa tygodnie później odbędzie 
się również w Łodzi spotkanie reprezen 
tacji okręgu zarówno kobiecej jak i mę: 
skiej z reprezentacją okręgu białostoc- 
a, A Białystok wybił się ostatnio na 
czołowe miejsce wśród rodziny lekko- 
atletycznej Polski i przyjazd jego repre- 
zentacyjnej drużyny do Łodzi będzie 
bezwątpienia jedną z największych 
atrakcji tegorocznego sezonu sportowe- 
go. 

W dniach 2 i 3 czerwca zorganizowa 
ńe zostaną mistrzostwa okręgu dla męż- 
czyzn klasy C. Dnia 10 odbędą się za- 
wody lekkoatletyczne w ramach święta 

ortowego organizowanego przez Miej 
ski Komitet PW i WF. W dniach 16 i 17 
czerwca odbędą cię mistrzostwa okręgo: 
we w klasie A i B dla mężczyzn i kobiet. 
W dniu 24 odbędzie się bieg steeple 
chase organizowany w Spale przez Po- 
dokręg Tomaszowski. Dzień 29 czerwca 
zarezerwowany jest na zawody na rzecz 
PZLA, przyczem w Łodzi odbędzie się 
dnia tego trójmecz trzech najsilniejszych 
klubów lekkoatletycznych: ŁKS — IKP 
— Ziednoczone. 


W lipcu już pierwszego dnia odbę- =" 


dzie się w Kaliszu pięciobój o mistrzo- 
stwo okręgu. Następnego tygodnia prze* 
widziany jest w Pabjanicach trójbój ko- 
biet i dziesięciobój o mistrzostwo okrę- 
gu. Na tem wyczerpuje się program lip- 
cowy. 

Program sierpniowy rozpoczynają 
bieg sztafetowy i bieg naprzełaj organi- 
wane w dniach 5 ji 12 z okazji „Dnia Leg 
jonów”. Dnia 26 ma się odbyć pięciobój 
kobiecy o mistrzóstwo okręgu. 

W przeciwieństwie do miesięcy lip- 
ca į sierpnia niezwykle interesująco za- 
powiada się program imprez  wrześnio- 
wych, Na pierwszy ogień idzie doroczny 
trójmecz: Śląsk — Kraków — Łódź, któ 


cie. Trójmecz ten zapowiedziany jest na 
dzień 9 września. W tydzień później je- 
dzie reprezentacja Łodzi na rewanżowe 
spotkanie do Białegostoku, Dnia 23 od- 
będzie się bieg drużynowy o mistrzo: 
stwo okręgu i bieg naprzełaj dla kobiet 
zrzeszonych organizowany przez Strze- 
lecki KS. 

Program wrześniowy, a zarazem ca: 


Na tem wyczerpuje się całkowicie 
program imprez tegorocznych organizo- 
wanych przez zarząd ŁOZLA, względ- 
nie też z jego polecenia przez poszcze- 
gólne kluby. Kalendarzyk ten nie jest je 


szcze jednak kompletny, gdyż dojdzie | 
doń bezwątpienia szereg zawodów orga | 


nizowanych we własnym zakresie przez 


| poszczególne kluby, przyczem już dzi- 


ły sezon kończą dwa biegi naprzełaj dla |siaj wiadomo, że ŁKS zamierza zorgani- 


mężczyzn, z których jeden 


(RM) W dniu dzisiejszym zakończo- 
ny został, trwający od 12 marca r. b. 
kobiecy obóz treningowy. 

Cel, jaki przyświecał Zarządowi 
PZLA przy zorganizowaniu obozu. zo* 
stał całkowicie osiągnięty,  Wsżystkie 
bowiem zawodniczki z małemi wyjątka- 
mi (Freiwaldówna i Gottliebówna) wy- 
kazały w pierwszych dniach obozu bar- 
dzo złą formę fizyczną i zupełny brak 
treningu, a obecnie obóz usunął braki 
kondycyjne i stworzył pewien szemat 
metody treningowej, którą teraz już 
wszystkie zawodniczki będą musiały 
przeprowadzać same. 

Ponieważ jednak przez powołanie 
zawodniczek do obozu wyrwało się je 
niejako ze stanu bezczynności i pewną 
niechęć do treningu została już przeła* 
mana, sądzić należy, że następny etan 


—— Á e znow NAN | A 


będzie się 'zować kilka poważniejszych imprez. (go) 


Po zamknięciu obozu. 


treningowego lekkoatletek na Bielanach 


pracy będzie szedł dobrze. 
Trener Cejzik dał zawodniczkom 


wiele wskazówek i zwrócił uwagę na! 


styl i obecnie wiele sobie obiecuje z nad- 
chodzącego sezonu. 

Bardzo duże nadzieje pokłada Cejzik 
w Kwaśniewskiej; uważa, że powinna 
ona poświęcić się przedewszystkiem 
rzutowi oszczepem. w którym może 
rychło przekroczyć 40 mtr. i nawet po- 
konać Smętkównę, z której zresztą jest 
również Cejzik b. zadowolony. 

Trzecia natomiast łodzianka Waj- 
sówna znajduje się narazie w formie 
jeszcze bardzo słabej, 

Z innych zawodniczek wyróżnia Cej- 


i Pomcrzem. 


Jak się dowiadujemy, reprezentacja 
bokserska Łodzi walczyć będzie dnia 
14go kwietnia w Grudziądzu z repre“ 
zentacją miasta, zaś następnego dnia t, 
į. 15-go kwietnia z reprezentacją Pomo- 
rza w Bydgoszczy. ^ (4 

Jak wykazały ostatnie mistrz. bok* 
serskie Polski — Pomorze posiada wie* 
lu rewelacyjnych pięściarzy, tak że mes 
cze z Łodzią zapowiadają się b. cieka” 


Propagandowe zawody 
w grach sportowych. 


Klub IKP organizuje w drugi dzień 
Wielkanocy t: jj w poniedziałek, na 
własnem boisku przy ul. Ogrodowej, — 
propagandowe zawody gier sportowych 
z następującym progr.: Godz. 9-ta: ko- 
szykówka męska: Orlę — IKP II, godz. 
10-ta: siatkówka męska YMCA — IKP, 
godz, 11-ta: kosz. męska: YMCA — 
IKP oraz mecz hazeny: HKS — IKP. ' 

Ze względu na charakter propagat- 
dowy imprezy — wstęp bezpłatny.  ! 


Wieczór dyskusyjny 
w Makkabi 


| Staraniem Komisji Kulturalno - og- 
wiatowej ZKS Makabi w Łodzi odbę- 
dzie się w poniedziałek dnia 2 kwietnia 
(rb. w lokalu własnym przy ul. Al. Koś- 
ciuszki 21, wieczór dyskusyjny n4. „Dro 
|gi Sportu Żydowskiego” z udziałem pp.: 
Dr. andzla J. Dr. Silberstroma. Adw. 


zik Świderską, Gottliebównę i Freiwal-, Sztraucha adw. Jakobsona i innych, 


dównę. e 
Wyniki pracy w obozie będziemy 
mogli niebawem ocenić. 


Dlaczego jedzie do Budapesziu skarbnik 


a zie rener ztcaszyzcha zaw odmik v 
Po długim namyśle, po wielu zastrze-|mu tylko pozwoli na to godność jego rajszym ukończone. Na pierwszym miej- 


żeniach į sprzecznych decyzjach, Zwią 
zek Bokserski postanowił jednak wy- 
isłać drużynę na mistrzostwa 
do Budapesztu. 

Podróż taka, mimo częściowego 
zwrotu wydatków, będzie dosyć kosz- 
towna. P. Z. B. postanowił iednak wy- 
stąpić z pełną drużyną i nadać wyjaz- 
dowkb pompę, odpowiednia do stanowi- 
ska, jakie nasze pięściarstwo zajmuje 
w boksie europejskim. Jedzie więc o- 
śmiu zawodników, prezes pan Barano- 
wski i. skarbnik zwiazku. Razem 
dziesięciu ludzi, na więcej już P. Z. B. 
nie stać. 

Nie starczyło więc przedewszyst- 
kiem na zasłużonego trenera i bezcen- 
nego opiekuna naszych pięściarzy, sta- 


stanowiska. Jeśli nie, to zastąpi go 
któryś z zawodników, przystępujący 


powiednim zapałem. 

P. Z. B. ma najwidoczniei bezgra- 
niczne zaufanie do  Maichrzyckiego. 
Najwidoczniej w ich pojęciu Maichrzyc- 
s o tyle prezrasta wszystkich swoich 
przeciwników, że może jm dać ten 
skromny handicap ze swoich sił j ner- 
wów. 

Te sprawy są jednak dla P. Z. B. 
logiczne, iasne i sprawiedliwe. My nie 
„podzielamy wprawdzie tego stanowi- 
ska, ale Jesteśmy najzupełniej gotowi 
znim się pogodzić, jeśli tylko Związek 
Związków Sportowych, który zechce 
zapewne coś powiedzjeć w tei sprawie 


łego ich sekundanta — Sztamma. Choć przyzna słuszność Związkowi Bokser- 


zawodnicy czuią sję źle bez niego, choć 
nieraz wspomógł ich cenną radą, choć 
często był ich opatrznościa. spozierają- 


|li 


| skiemu. 
Sądzimy jednak, że bedzie lepiej, je- 
P. Z. B. nie będzie na to czekał į sam 


cą bacznie z narożnika ringu. by potem ! podda rewizji, powiedzmy otwarcie, bez 


świetnemi wskazówkami doprowadzić 
ich do zwycjęstwa. 

Trudno było zlikwidować kogoś z 
drużyny. trudno także pozbawiać pre- 
zesa tak milego į ciekawego wyjazdu. 
Najwidoczniej równie trudno było się 
wyrzec osoby skarbnika, chociaż nam, 
którzy sie na tem wcale nie znamy, 
wydaje się jego becność w Budapesz- 
cie równie zbędna, jak piąte koło u 


ozu. 

Jeśliby ktoś miał co do tei decyzji 
łakieś zastrzeżenia to niech sie dowie. 
że Sztamma zastanić ma w roli sekun- 
danta zawodnik Maichrzycki. W przer- 
wach między ciężkiemi eliminacjami. 
które. kto wie, czy nie mogą doprowa= 
dzić do mistrzowskiego tvtułu, będzie 
sobie skracął czas skakaniem kolo rin- 
gu i masowaniem kolerów. Zamiast 
myśleć za dużo o własne] walce. bę- 
dzie się denerwował pokolei perypetia- 
mi swoich słedmiu kolegów. Będzie 
więc w ruchu przez kilka godzin z rzę- 
du. a kiedy stanje sam w ringu, bedzie 


mu pewnie sekundował skarbnik, albo 
| Oczywiście, ieśli! 


prezes Baranowski. 


sensowne swoje pomysły. 


Już ustalona 


Początek punktualnie godz. 20. 
Wejście bezpłatne dla członków ł 
wprowadzonych gości. 


Makkabi mistrzem: 
Łodzi w tenisie stołowym 


Rozgrywki o mistrzostwo Łodzi w 
tennisie stołowym zostały w dniu wczo- 


scu 


uplasowała się drużyna ZKS Maka- 
| bi, zd 


obywając mistrzostwo przed dru- 


Europy |do tego zadania po odbytej walce z od-| żynami Hakoahu, Szternu i Zjednoczo* 


nych. 4 
Drużyna ZKS Makabi występowała 
w następującym składzie: Hendeles, Li- 
|brach, Szwajcer, Inzelsztajn, Edelbatim. 
| Szajn. i 


Erlich zawieszony 


Dopatrując się w postępowaniu b. 
mistrza Polski w tenisie stołowym i za” 
razem jednego z najlepszych graczy na 
świecie, Erlicha, nielojalności i: niesub- 
ordynacji sportowej, Polski Zw. Tenisa 
Stołowego na swem ostatniem posiedze 
niu postanowił Erlicha zawiesić. 

Jednocześnie postanowiono wystą- 
pić do Międz. Federacji Tenisa Stołowe 
go o rozciągnięcie tego zawieszenia ną 
wszystkie państwa, w Federacji zrze- 
szone. i 

Zarazem prowadzone jest dochodze 
nie w sprawie amatorstwa Erlicha. 


reprezentacja 


Lodzi na mecz bokserski z Galiinem. 


W związku z przyjazdem reprezen- 
tacji bokserskiej Estonji na 6 kwietnia 
do Łodzi, dowiadujemy się, że zarząd 
ŁOZB zdecydował się zorganizować 


Rezerwowi: (podług kolejności wag: 
Kummer (Hakoah), Graber (IKP), Cicer 
(Union - Touring), Wdawiński J= 
(ah). Taborek (IKP), Stahl (IKP), Łysiak 


mecz międzymiastowy Łódź — Tallin (IKP) i Jaskuła (Zjednoczone). 


(zamiast projektowanego 
meczu Estonja — IKP). 
Mecz Łódź — Tallin odbędzie się w 
piątek dnia 6 kwietnia punktualnie o g. 
17.30 w sali teatru Rozmaitości przy ul. 
Cegielnianej 27 (dawniej teatr Miejski). 
W dniu wczorajszym kpt. zw. ŁOZB 
p- Sikorski wyznaczył przeciwko estoń- 
czykom następujące reprezentacje: 
Waga musza: Pawlak, waza kogu 
cia: Spodenkiewicz, w, piórkowa: Woż- 
niakiewicz, waga lekka: Banasiak, wa- 
ga półśrednia: Durkowski, waga średnia 
Chmielewski (wszyscy IKP), waga pół- 


początkowo 


W reprezentacji Łodzi zadebiutuje”. 
obiecujący Durkowski, który w mi 
strzostwach okręgu stoczył równorzęd- 
ną walkę z Banasiakiem. 

Wyznaczony jako rezerwowy Ły- 
siak (waga półciężka) wyróżnił się pod- 
czas ostatniego „pierwszego kroku”. 
Estończycy wystąpią w Łodzi w skła- 
dzie silniejszym niż przeciwko Wilnu «2 
którem osiągnęli zwycięsiwo 10:6. 

—W drugi dzień Świąt Wielkanocy 
estończycy walczyć będą z reprezen- 
tacją Białegostoku 
warszawia- 


ciężka: Kłodas (Wima) i waga ciężka: ,ninem Karpińskim į Piłatem z Warty. 
poznańskiej, A A 


Krenc (IKP). 


(Hako- ~ 


: (w Biatymstòku), * 
jktóra zostaje wzmocniona 


4 
I” 


a 


EXSRESS 


Wybory do parlamentu włoskiego dały przeważającą REEF Mussolinie- 
mu. — Na zdjęciu widzimy oryginalną propagandę wyborczą w Rzymie, za- 
wierającą tylko jedno słowo „Si“ (tak). 


:goryczny pochód 
irogi krzyżowej 


Coroczuje w Rzymie w Wielkim Tygo 
dniu bracia zakonu Miłosierdzia. stoso- 
wnie do tradycji, odbywają z zasłonięt | 
emi twarzami alegoryczny pochód dro-| 


gi krzyżowej. — Na zdjęciu — uczest Naskutek decyzji komisji śledczej doko nano TERNE 


1984 


Przed ciągujeniem wielkiei loterii irlandzkiej, dyrekcja loterii życzyła wszysť-= 
kim posiadaczom losów wiele szczęścia i spaliła na placu w Dublinie lalkę, 


symbolizującą nieszczęście. 
ESTE — "270 a Sa PTZ DZIE 


Ekshumacja zwłok pisi iii 


zwłok Stawiskiego, 


nicy pochodu przy Łuku Tytusa w dro-j| gdyż istnieje podejrzenie, że nie popełnił on samobójstwa, jak poprzednio są- 


dze do Colosseum. 


dzońo. — Na zdięciu widzimy przewożenie trumny ze zwłokami z Chamonix 


y d-> do Paryża. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Sekreiarka adwokata 


Andrzej Beaurois, młody inżynier Pragnę więc obecnie dowiedzieć się od 
paryski, właśnie chciał wyjść na ulicę, |pana, czy dobrowolnie przyzna jej pan 
gdy służący uchylił lekko drzwi i zamel|pewną sumę. Marja Rostand znajduje 
dował: się w kłopotach pieniężnych, to też za- 

— Jakaś pami pragnie z panem po-|leżałoby mi na tem, aby pan jej za- 


mówić, l oszczędził kosztów procesu. 
— Nazwisko? — rzucił pytanie, Be- — Pani jest bardzo ładna — powie- 
atirois, dział z uśmiechem inżynier, zapalając 


— Wirginja Boutler — odpowiedział | papierosa. — Strasznie mi się pani po- 
mu służący. doba. Dziwię się, że do tej pory ni- 
— Nie znam — mruknął pod nosem gdzie pani nie spotkałem., 
inżynier. — Czy młoda? Przystojna? — Przyszłam w sprawie Marji Ro- 
— Bardzo przystojna i elegancka. | stand — zawołała oburzona sekretarka. 
OE Poprosić do gabinetu — rozkazał |__ Domagam się koskretnei odpowie: 
inżynier. baie : dzi. Czy pan dobrowoinie zgodzi się 
Młody inżynier poprawił krawat, płacić alimenty? 
przejrzał się w lustrze i poszedł przyjąć| __ A cóż mnie teraz obchodzi jakaś 
tajemniczą niewiastę. Maria Rostand — oburzył się młody im- 
Gdy wszedł do gabinetu, ufrzał mło- lzvjer. — Gdy patrzę na panią, cały 
a panal SRO ei świat mnie przestaje interesować. 
rzez chwilę spoglądał na nią z zachwy EU, ` A 
tomi wreszcie wyciągnął rękę. « ZS bys kod Whęśaje, praw 
— Nazywam się Andrzej  Beadrois | tą _ kontynuował inżynier, — To bar 
— powiedział. z uśmiechem. — Czem | dzo. ładne imię. Czy ma pani już na- 


mogę służyć szanownej pani. rzeczonego? 
== Jestem sekretarką adwokata Bal- — Dość mam już tego — oburzyła 
lota — odpowiedziała mu sucho. —|się sekretarka. — Czy nie otrzymam 


Przyszłam w dość drastycznej sprawie. | odpowiedzi? 
Czy pan zna Marję Rostand? — Dziś nie. Śpieszę się bowiem 
— Znałem ją kiedyś — odpowie-|bardzo, gdyż mam do załatwienia kilka 
dział zdziwiony inżynier. — Ale już od|pilnych spraw. Na jutrzejszy wieczór 
dhiższego czasu nie utrzymuję z nią zaprosiłem gości, Jeśli pami mnie rów= 
żadnych stosunków. nięż „zaszczyci swą wizytą, to wówczas 
— Otóż panna Marja Rostand — kon pomówię z panią o tej przykrej spra- 
tymuowała dalej niewiasta — zwróciła | wie, 
się obecnie do adwokata, u którego pra” Panna Wirginja przez parę chwil: za- 
cuie, z prośbą, o pomoc. Przed. sześciu | stanawiała się nad odpowiedzią. _ 
tygodniami biedna dziewczyna urodziła — Zgadzam się oświadczyła 
dziecko. Uważając, iż pan lest ojcem | wreszcie. — Zrobię to dla tej nieszczę* 
niemowlęcia, domaga się alimentów. —-! śliwej dziewczyny. 
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Inżynier odprowadził swego gościa 
do samych drzwi wyjściowych. 
roszę przyjść jaknajwcześniej— 
powiedział Wirginii, żernając się z nią. 
— Proszę pamiętać, że czekam z wiel- 
ką niecierpliwością. 

— Ja również — rzekła. — Pragnę 
jaknajszybciej załatwić sprawę -tej nie- 
szczęśliwej dziewczyny. 

Nazajutrz u młodego inżyniera ze- 
brało się kilka osób. Zjawiła się rów- 
nież młoda sekretarka adwokata. 

Inżynier tańczył z nią przez cały 
wieczór, nie zwracając prawie żadnej 
uwagi na jeszcze dwie niewiasty, które 
również były jego gośćmi. 

Po północy, gdy już był lekko pod- 

chmielony, w czasie tańca uścisnął go- 
rąco Wirginię i wyszeptał : 
Kocham panią. Przyznaję, że 
mam wiele grzechów na sumieniu, ale 
Żadna z niewiast nie potrafiła mnie do 
tego stopnia zainteresować. Od chwili, 
kiedy panią poznałem, prawie że nie 
przestaję myśleć o pani. 

*— A ja o sprawie Marji Rostand — 
odpowiedziała mu Wirginia, odpycha- 
iąc go od siebie: i 

— Czy moglibyśmy się jutro spot- 
kać — pytał inżynier, spoglądając Wir- 
ginji czule w oczy. 

— Uważam to za zupełnie: zbytecz= 
ne. Przypuszczam, że jest pan gentle- 
manem i odpowie mi pan dzisiaj wresz- 
cie na moje pytanie w sprawie alimen- 
tów. Przecież zdaje sobie- pan sprawe 
z tego, że gdyby nie chodziło o tę bied- 
ną dziewczynę, nie przyjęłabym zapro- 
szenia na dzisiejszy wieczór. 

— Ah, więc pani przyszła tylko z te- 
go powodu? — oburzył się inżynier. — 
W takim razie j dzisiaj nic pami nie po- 
wiem. Jeżeli jutro spotka się pani ze 
mną w kawiarni, to wówczas sprecyzu- 


Młodociany siłacz 


Jolin Norbert Mann, 14-letni chiopiec z 

Woningham (Anglia) jest uważany za 
najsilniejszego chłopca w Anglii. — Na 
zdjęciu młody siłacz unosi pięcioro ro- 
dzeństwa w wieku gd roku do lat 11-u. 
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ję moje AEE w sprawie tej dziew 
czymy: 

— To jest niesłychane — oburzyła 
się dziewczyna. — Nie mogę przecież 
tyle czasu marnować. K 

— Jak pani uważa. Dziś jednak nfe 
pani nie powiem. 

Wirginia wahała się dość długo. 

I wreszcie zgodziła się na spofkanie. 

— Trudno, poświęcę się dla tej dziew 
czyny — westchnęła ciężko. 

Nazajutrz młoda para spędziła w 
kawiarni prawie dwie godziny. — Inży= 
nier był bardzo rozmowny, opowiadał 
Wirginii bardzo wiele o swych przej- 
ściąch osobistych, mie chcąc jednak w 
dalszym ciągu poruszać sprawy Marji 
Rostand. 

Gdy się rozstawali, wyznaczył se- 
kretarce adwokata następne spotka mie. 

W ciągu tygodnia widywali się co-. 
dzień. Sekretarka adwokata coraz rza- 
dziej wspominała już o sprawie Marii 
Rostand. 

Dziesiątego “dnia, ku wielkiemu zdu- 
mieniu licznych znajomych, inżynier 
zaręczył się z Wireimią. 

— Teraz mogę ci już powiedzieć ca- 
łą prawdę — oświadczyła mu wówczas 
dziewczyna. Adwokat Ballot jest moim 
wujem. Nie jestem wcale jego sekretar 
ką i nigdy u niego nie pracowałam. Do- 
wiedziałam się przypadkowo. że on pro” 
wadzi sprawę przeciwko tobie, skiero- 
waną przez Marię Rostand i poprostu 
wykorzystałam ten pretekst, bv zawrzeć 
z tobą znajomość. Nie znam wogóle 
żadinej Marii Rostand į nie mnie jej ali- 
menty nie obchodzą. Podobałeś mi się 
już oddawna, lecz. nie wiedziałam, w ja- 
ki sposób. mam zwrócić na siebie twoją 
uwagę. 

Młody inżynier roześmiał się głośno 
i neałował narzeczoną... 

D. 


